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Polityczny kon�ikt w  Brzegu 
Dolnym przybiera na sile. Po 
nieudzieleniu burmistrzowi 
Ireneuszowi Furze wotum 
zaufania część radnych co-
raz ostrzej ocenia sposób 
zarządzania gminą. Wśród 
mieszkańców pojawia się 
jednak pytanie: skoro wraca 
temat referendum w sprawie 
burmistrza, czy mieszkańcy 
również mogą wykorzystać 
swoje narzędzia i  rozpocząć 
procedurę dotyczącą odwo-
łania Rady Miejskiej?

Prawo dopuszcza referendum 
w sprawie odwołania burmistrza 
oraz referendum w sprawie od-
wołania rady gminy. Mieszkańcy 
nie  mogą  natomiast  w  drodze 
referendum odwołać pojedynczej 
radnej, przewodniczącej rady ani 
wybranej grupy radnych. Refe-
rendum  może  dotyczyć  całego 
organu, jakim jest Rada Miejska.

Rada wybrana wraz 
z przegranym burmistrzem

Obecnego konfliktu pomiędzy 
burmistrzem a częścią radnych 
trudno  nie  wiązać  z  wynika-
mi  wyborów  samorządowych 
z 2024 roku. W pierwszej turze 
wyborów burmistrza najwięcej 
głosów zdobył Artur Michałek – 
39,30 proc. Ireneusz Fura otrzy-
mał 28,25 proc., Kamil Jeżyna 
23,70 proc., a Robert  Iwaszkie-
wicz 8,76 proc.

W drugiej turze sytuacja się od-
wróciła. Ireneusz Fura zdobył 3100 
głosów  i wygrał wybory. Artur 
Michałek otrzymał 2807 głosów.

Artur Michałek nie objął stano-
wiska burmistrza, ale jego komi-
tet osiągnął bardzo dobry wynik 
w wyborach do Rady Miejskiej. 
KWW Artura Michałka – Dol-
nobrzeska Inicjatywa Samorzą-
dowa zdobył 11 z 15 mandatów.

Z  list  tego komitetu do  rady 
weszli:  Eugeniusz  Skorupka, 
Maria Czykiel, Rafał Jastrzębski, 
Piotr Bolkowski, Krzysztof Ka-
siańczuk, Maria Wabińska, Anna 
Michalska, Ewa Rycerz, Monika 
Wiśniewska, Martyna Owczarz 
oraz Mirosław Dawidowicz.

Z KWW Ireneusza Fury wybra-
ni zostali Ireneusz Fura i Marcin 
Tokarz.  Dwa  mandaty  zdobyli 
kandydaci  komitetu  Kamila 
Jeżyny – Krzysztof Strzałkowski 
i Adrian Czech.

Oznaczało  to,  że  nowy  bur-
mistrz  rozpoczynał  kadencję 
z  Radą  Miejską,  w  której  zde-
cydowaną przewagę mieli radni 
wybrani z listy jego wyborczego 
konkurenta.

Zmiany w składzie Rady 
Miejskiej

Ireneusz Fura w wyborach sa-
morządowych 2024 zdobył mandat 
burmistrza oraz mandat radnego 
Rady Miejskiej w Brzegu Dolnym. 
Po objęciu funkcji burmistrza jego 
mandat radnego wygasł. W wy-
borach uzupełniających przepro-
wadzonych 14  lipca 2024  roku 
mandat zdobył Jan Kaczor. Rada 
ponownie mogła pracować w peł-
nym, 15-osobowym składzie.

Do  kolejnej  zmiany  doszło 
w 2025 roku. Mirosław Dawido-
wicz, wybrany z komitetu Artura 
Michałka,  zrzekł  się  mandatu 
radnego.  Następnie  został  po-
wołany przez Ireneusza Furę na 
stanowisko zastępcy burmistrza.

W wyborach uzupełniających 
w okręgu obejmującym Godzięcin 
mandat zdobył Janusz Lisowski 
z komitetu Ireneusza Fury.

W  efekcie  obecnie  w  Radzie 
Miejskiej  zasiada  siedmiu  rad-
nych, którzy w 2024 roku zostali 
wybrani z listy komitetu Artura 
Michałka. Nie oznacza to jednak, 
że  wszyscy  tworzą  dziś  jeden 
polityczny blok.

Wyborcze listy nie pokazują 
już obecnego podziału

Najlepiej  pokazało  to  głoso-
wanie nad wotum zaufania dla 
Ireneusza Fury. Przeciw udziele-
niu wotum zaufania zagłosowali: 
Piotr Bolkowski, Rafał Jastrzęb-
ski, Anna Michalska, Martyna 
Owczarz, Ewa Rycerz, Krzysztof 
Strzałkowski  oraz  Maria  Wa-
bińska.

Część  radnych  wybranych 
w 2024  roku z komitetu Artu-

ra  Michałka  poparła  obecnego 
burmistrza. Byli  to: Eugeniusz 
Skorupka, Maria  Czykiel  oraz 
Monika Wiśniewska.

Polityczny  podział  w  Radzie 
Miejskiej nie przebiega więc już 
dokładnie według list wyborczych 
sprzed dwóch  lat. DiS podczas 
głosowań  wzmocnił  natomiast 
Krzysztof Strzałkowski z komi-
tetu Kamila Jeżyny.

Nieobecni  podczas  sesji  byli 
Krzysztof  Kasiańczuk  z  DiS-u 
oraz  Adrian  Czech  z  komitetu 
Kamila Jeżyny.

Burmistrz nadal nie ma sta-
bilnej większości ośmiu głosów. 
Podczas ostatniej sesji nie otrzy-
mał wotum zaufania, co jeszcze 
bardziej zaostrzyło konflikt poli-
tyczny w Brzegu Dolnym.

Burmistrz Ireneusz Fura wska-
zuje  w  swoich  wypowiedziach, 
że  radni  nie  mieli  podstaw  do 
nieudzielenia mu wotum zaufa-
nia. Radni publikują natomiast 
uzasadnienie  przedstawione 
podczas sesji, w którym wskazują 
m.in. na brak współpracy z Radą 
Miejską oraz konflikty społeczne.

Burmistrz odpowiada, że gmi-
na realizuje  inwestycje, a część 
krytyki  pod  jego  adresem  jest 
elementem  politycznej  walki. 
Wskazuje  także  na  problemy, 
które    jego zdaniem   wynikają 
z wieloletnich zaniedbań,  takie 
jak  sprawa  fabryki w Bukowi-
cach  zajmującej  się  utylizacją 
baterii  czy  zapisy w planie  za-
gospodarowania przestrzennego 
dotyczące przekształcenia ogro-
dów działkowych pod zabudowę.

Do czego zmierza ten 
konflikt?

Samo  nieudzielenie  burmi-
strzowi  wotum  zaufania  nie 
powoduje  automatycznego  re-
ferendum.  Zgodnie  z  ustawą 
o samorządzie gminnym dopiero 
nieudzielenie  wotum  zaufania 

w dwóch kolejnych latach może 
otworzyć Radzie Miejskiej możli-
wość podjęcia uchwały o przepro-
wadzeniu referendum w sprawie 
odwołania burmistrza. Ostatnie 
głosowanie nie oznacza więc, że 
referendum w sprawie Ireneusza 
Fury zostało zarządzone ani że 
musi się automatycznie odbyć.

Mieszkańcy także mogą 
rozpocząć procedurę

Prawo  daje  inicjatywę  refe-
rendalną również mieszkańcom. 
Mogą  oni  rozpocząć  procedurę 
zbierania  podpisów  pod  wnio-
skiem o referendum w sprawie 
odwołania burmistrza albo Rady 
Miejskiej. W przypadku gminy 
inicjatywa referendalna wymaga 
poparcia  co  najmniej  10  proc. 
uprawnionych  do  głosowania 
mieszkańców.  Wniosek  miesz-
kańców o referendum w sprawie 
odwołania  organu może  zostać 
złożony po upływie 10 miesięcy 
od  dnia  wyboru  organu  i  nie 
później niż 8 miesięcy przed za-
kończeniem jego kadencji.

Nie jedną radną. Całą Radę 
Miejską

W  dyskusjach  mieszkańców 
pojawiają się nazwiska konkret-
nych radnych i pytania, czy można 
odwołać pojedynczą osobę z Rady 

Miejskiej.  Nie  jest  to  możliwe 
w drodze referendum odwoław-
czego. Referendum może dotyczyć 
całej Rady Miejskiej jako organu. 
Mieszkańcy nie mogą w ten sposób 
pozbawić mandatu jednej radnej, 
przewodniczącej rady ani wybra-
nej grupy radnych.

Radni oceniają burmistrza. 
Mieszkańcy mogą ocenić 
Radę

Sytuacja polityczna w Brzegu 
Dolnym jest nietypowa. Ireneusz 
Fura  wygrał  bezpośrednie  wy-
bory na burmistrza, pokonując 
w drugiej turze Artura Michałka. 
Jednocześnie  komitet  przegra-
nego kandydata zdobył 11 z 15 
mandatów w Radzie Miejskiej.

W  trakcie kadencji układ  sił 
zaczął  się  zmieniać. Część  rad-
nych wybranych z listy Michałka 
popiera Furę w ważnych głoso-
waniach. Mimo to burmistrz nie 
ma stałej większości, a ostatnio 
nie otrzymał wotum zaufania.

Dziś część radnych z opozycji 
wobec burmistrza  coraz ostrzej 
ocenia  jego sposób zarządzania 
gminą. Z drugiej  strony miesz-
kańcy  popierający  Ireneusza 
Furę zaczynają pytać,  czy poli-
tyczna ocena nie powinna objąć 
także samej Rady Miejskiej?

Radni mają prawo kontrolować 
i oceniać burmistrza. Samorząd 
to  jednak  nie  tylko  burmistrz 
i  rada.  Ostatecznie  zarówno 
burmistrz, jak i radni otrzymali 
mandat od mieszkańców. Prawo 
daje  mieszkańcom  możliwość 
oceny  obu  tych  organów  także 
przed końcem kadencji.
martaringart@kuriergmin.pl

Referendum za referendum? W Brzegu 
Dolnym mieszkańcy mówią także 
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Dla wielu mieszkańców to 
historia ich własnych rodzin. 
Kwiaty, znicze, wystawy, mar-
sze i  modlitwa - tak 11 lip-
ca w  całej Polsce uczczono 
pamięć Polaków zamordo-
wanych przez ukraińskich 
nacjonalistów na Wołyniu 
i  w Małopolsce Wschodniej. 
Obchody 83. rocznicy zbrodni 
wołyńskiej odbyły się tak-
że w Wołowie. Tutaj pamięć 
o  Kresach nie jest wyłącznie 
lekcją.

11 lipca Polska obchodzi Naro-
dowy Dzień Pamięci o Polakach, 
Ofiarach Ludobójstwa dokonane-
go przez OUN i UPA na ziemiach 
wschodnich  II Rzeczypospolitej 
Polskiej. W tym roku przypadała 
83.  rocznica  „krwawej niedzie-
li”,  kulminacyjnego  momentu 
masowych mordów na polskiej 
ludności. Centralne uroczystości 
odbyły  się  w  Warszawie.  Była 
msza w Katedrze Polowej Wojska 
Polskiego, modlitwa, Apel Pamię-
ci oraz składanie wieńców przed 
pomnikami  ofiar.  Pamiętano 
także w wielu innych miastach 
Polski.  Uroczystości  odbywały 
się  m.in.  w  Krakowie,  Gdyni, 
Gdańsku, Domostawie, Żarach 
i Bartoszycach.  We Wrocławiu 
ulicami miasta przeszedł Marsz 
Pamięci Ofiar Rzezi Wołyńskiej. 
Pamiętał również Wołów.

Kwiaty i wystawa na 
stadionie

Wołowskie obchody rozpoczęły 
się  od  oddania  hołdu  ofiarom 
i złożenia kwiatów przy  tablicy 
upamiętniającej zbrodnie w Hu-
cie Pieniackiej przed kościołem 
św. Wawrzyńca oraz pomniku na 
cmentarzu poświęconym zamor-
dowanym w Palikrowach. Dalej 
otwarto na Stadionie Miejskim 
wystawę  przygotowaną  przez 
Rafała  Zająca,  przewodniczą-
cego  Rady  Powiatu,  dyrektora 
biblioteki miejskiej w Wołowie. 
- Plenerowa wystawa poświęco-
na Polakom zamordowanym na 
Kresach  Wschodnich  ma  edu-
kować młodzież  i  przypominać 
o  tym  strasznym  dniu,  który 
wydarzył się 11 lipca 1943 roku, 
na obecnych terenach Ukrainy. 
Ma przypominać o ówczesnej pol-

skiej wsi  Hucie Pieniackiej, gdzie 
obecnie trwają odkopywania po-
mordowanych, a odnalezionych 
w zbiorowych mogiłach, dzieci, 
starców i kobiet - mówi Dariusz 
Chmura, burmistrz Wołowa od 
lat związany z rodzinami kreso-
wymi, dbający o pamięć pomor-
dowanych.  - Kresy dla Wołowa 
były ważne, kiedy jeszcze nikt nie 
mówił głośno o tej zbrodni, wie-
le  wyremontowanych  polskich 
pomników  na  Ukrainie,  wiele 
złożonych kwiatów  i  zniczy na 
zapomnianych polskich cmenta-
rzach mówi. - To były lata walki 
o pamięć, każde  słowo  i każdy 
gest również pojednania skiero-
wany w stronę Ukrainy. 

W wołowskich uroczystościach 
uczestniczyli m.in. Rafał Zając, 

przewodniczący  Rady  Powiatu 
Wołowskiego, Robert Sadowski, 
zastępca burmistrza Wołowa, oraz 
przedstawiciele środowisk pielę-
gnujących tradycje patriotyczne 
i pamięć historyczną  z Wojcie-
chem Orłowskim z Towarzystwa 
Miłośników  Kultury  Kresowej.  
Obecna  była  także  grupa  śro-
dowisk kultywujących  tradycje 
piłsudczykowskie z Władysławem 
Boczarem i Andrzejem Srogą. To 
właśnie zaangażowanie ludzi, dla 
których  historia  Kresów  pozo-
staje ważna, sprawia, że pamięć 
o  dawnych mieszkańcach  tych 
ziem jest w Wołowie nadal żywa. 
Nieprzypadkowo właśnie  tutaj. 
Po II wojnie światowej na ziemię 
wołowską trafiły tysiące przesie-
dleńców  z  dawnych  Kresów  II 

Rzeczypospolitej. Przywieźli  ze 
sobą niewiele rzeczy. Przywieźli 
jednak pamięć. Czasem bardzo 
bolesną.

„Z mojej rodziny 
zamordowano ponad sto 
osób”

Jednym z najbardziej osobistych 
świadectw podczas otwarcia uro-
czystości  były  słowa Wojciecha 
Orłowskiego z Towarzystwa Mi-
łośników Kultury Kresowej. Jego 
rodzinna historia prowadzi w oko-
lice Huty Pieniackiej – miejsca na-
znaczonego masowymi mordami 
polskiej ludności.

– Z mojej rodziny, z rodzin Or-
łowskich, Michalewskich, Żucz-
kowskich  i Bernackich,  zostało 
zamordowanych ponad sto osób 
– mówił. Opowiadał o  traumie, 
która  nie  zakończyła  się  wraz 
z wojną. Przechodziła z pokolenia 
na pokolenie.

To właśnie  rodzinne historie 
sprawiły,  że  przez  lata  wracał 
na  tereny  dzisiejszej  Ukrainy. 
Jak  mówił,  od  2002  roku  był 
tam około 80 razy. Chciał zoba-
czyć miejsca znane z rodzinnych 
opowieści, ale  także rozmawiać 
i  próbować  zrozumieć  historię 
drugiej strony.

W jego wspomnieniach szcze-
gólne miejsce  zajmuje  też Pod-
kamień. Miejscowość i klasztor, 
które dla polskich mieszkańców 

stały się miejscem schronienia, 
a następnie tragedii. Dziś pamięć 
o zamordowanych wraca w opo-
wieściach  rodzin  rozsianych po 
całej Polsce. Także  tych miesz-
kających w powiecie wołowskim. 
Orłowski mówił również o Pola-
kach, którzy nadal mieszkają na 
dawnych Kresach. Jak podkre-
ślał, wiele takich historii słyszy 
się szeptem. – Oni nie mogą albo 
boją się o tym mówić.

Pomnik pradziadka 
zniszczony i odbudowany

Swoją rodzinną historią podzie-
lił się również Władysław Boczar. 
Jego  rodzina pochodzi  z  okolic 
Stanisławowa. – Zawsze zaczy-
nam od  tego,  że mam kresowe 
pochodzenie. Moi rodzice i dziad-
kowie pochodzą z województwa 
stanisławowskiego – opowiadał. 
Wspominał pierwszą podróż na 
rodzinne  ziemie  w  1997  roku. 
Dla  jego  matki  sam  wyjazd 
dzieci na Ukrainę był ogromnym 
przeżyciem.

– Mama przeżyła traumę zwią-
zaną z banderowcami. Miała 11 
lat, kiedy zaczęła się wojna. Gdy 
jechaliśmy  tam  w  1997  roku, 
miała łzy w oczach. Pytała: po co 
wy tam jedziecie? – mówił.

Rodzina  odnalazła  grób  pra-
dziadka Antoniego Boczara na 
cmentarzu w Otynii. Stary na-
grobek został odnowiony, a bliscy 
postawili marmurowy pomnik. 
Później został zniszczony. – Po-
jechaliśmy  i  odbudowaliśmy 
go  drugi  raz.  Złożyliśmy  się, 
odrestaurowaliśmy pomnik. Nie 
wiem,  jak wygląda dzisiaj. Od 
2005 roku już tam nie byliśmy – 
wspominał.

To jedna z wielu historii, któ-
re pokazują,  że dla kresowych 
rodzin pamięć nie kończy się na 
datach zapisanych w podręczni-
kach. Ma nazwiska,  fotografie, 
groby i miejsca, do których przez 
dziesięciolecia wraca  się  w  ro-
dzinnych opowieściach.

„Największe tragedie nie 
zaczynają się od broni”

Dzień później  pamięć  o  ofia-
rach  uczczono  podczas  mszy 
świętej w kościele pw. św. Karola 
Boromeusza w Wołowie. Modlono 
się za Polaków zamordowanych 
na Wołyniu i w innych częściach 

Polska pamiętała o ofiarach zbrodni wołyńskiej. 
W Wołowie wróciły rodzinne historie z Kresów

W uroczystościach brali udział mieszkańcy i samorządowcy z Robertem Sadowskim, wiceburmistrzem. 
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dawnych  Kresów  Wschodnich. 
W homilii ks. Krzysztof Kanton 
przypomniał, że z każdym rokiem 
ubywa bezpośrednich świadków 
tragedii. – Coraz mniej jest tych, 
którzy własnymi oczami widzieli 
płonące domy, stracili członków 
swoich rodzin i uciekali w trwo-
dze  przez  lasy  i  pola –  mówił. 
Podkreślał, że Kościół nie powi-
nien być miejscem politycznych 
sporów,  ale  miejscem  prawdy 
i pamięci. – Prawda jest funda-
mentem zarówno sprawiedliwo-
ści, jak i pokoju. Dlatego modlimy 
się  dzisiaj  za  pomordowanych 
i przypominamy o ich cierpieniu 
niż  pragnienia zemsty, ale z obo-
wiązku pamięci – mówił duchow-
ny. Jedno z najmocniejszych zdań 
homilii  dotyczyło  mechanizmu 
rodzenia się nienawiści.

– Największe tragedie nie za-
czynają się od broni. Najpierw ro-
dzi się pogarda, potem nienawiść. 
Następnie przekonanie, że inny 
człowiek  już  nie  zasługuje  na 
życie. A dopiero później pojawia 
się przemoc – podkreślił.

Przypomniał, że Polacy miesz-
kający na Wołyniu i w Małopolsce 
Wschodniej budowali domy, ko-
ścioły  i  szkoły,  zakładali  rodzi-
ny, uprawiali  ziemię  i  tworzyli 
lokalne społeczności. Chcieli po 
prostu żyć.

Pamięć, która w Wołowie 
wciąż jest żywa

Historia powiatu wołowskiego 
jest  nierozerwalnie  związana 
z  Kresami.  Po  wojnie  właśnie 
tutaj swoje nowe domy budowali 
ludzie,  którzy  stracili  rodzin-
ne miejscowości,  gospodarstwa 
i groby bliskich. Dlatego 11 lipca 
w  Wołowie  nie  jest  wyłącznie 
kolejną rocznicą w kalendarzu. 
Za  nazwami  Huta  Pieniacka, 
Podkamień, Stanisławów, Otynia 
stoją konkretne rodziny. Orłow-
scy, Michalewscy,  Żuczkowscy, 
Bernaccy,  Boczarowie  i  setki 
innych.  Wraz  z  odchodzeniem 
ostatnich świadków coraz więk-
sza odpowiedzialność spoczywa 
na kolejnych pokoleniach.

Bo, jak przypomniano podczas 
wołowskich  obchodów,  pamięć 
jest obowiązkiem żywych wobec 
tych, którzy sami nie mogą  już 
opowiedzieć swojej historii.
martaringart@kuriergmin.pl

Polska pamiętała o ofiarach zbrodni wołyńskiej.  
W Wołowie wróciły rodzinne historie z Kresów

Wystawę można oglądać przy Stadionie Miejskim. 

Przed kościołem zbierano datki na odnowę muralu przypominającym mieszkańcom skąd pochodzą 

- z Kresów.  
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Ponad trzydzieści cztery milio-
ny złotych w półtora roku – to 
bilans funduszy zewnętrznych 
pozyskanych przez gminę 
Brzeg Dolny. Środki pocho-
dzące z programów unijnych 
i rządowych są sukcesywnie za-
mieniane w inwestycje drogo-
we, oświatowe oraz sportowe. 
Poniżej przedstawiamy szcze-
gółowe zestawienie projektów 
zrealizowanych i rozpoczętych 
w  latach 2025–2026, które 
zmieniają codzienne otoczenie 
mieszkańców.

W  latach  2025–2026  gmina 
Brzeg Dolny pozyskała rekordowe 
fundusze zewnętrzne w  łącznej 
kwocie 34 336 100,59 zł. Dotacje 
pochodzące z Unii Europejskiej, 
budżetu państwa oraz wojewódz-
twa dolnośląskiego są sukcesyw-
nie przeznaczane na  inwestycje 
i przedsięwzięcia podnoszące  ja-
kość życia mieszkańców w obecnej 
kadencji samorządu, na czele któ-
rego stoi burmistrz Ireneusz Fura. 
Sprawne zarządzanie  finansami 
oraz kreatywność i zaangażowanie 
zespołu pracowników magistra-
tu  pozwalają  dolnobrzeskiemu 
urzędowi na  realizację dużych, 
skomplikowanych projektów  in-
frastrukturalnych i unikanie za-
chowawczej polityki budżetowej. 

Podstawą przyjętej strategii jest 
umiejętne tworzenie montaży fi-
nansowych, czyli łączenie środków 
z różnych źródeł zewnętrznych. 
Taki model pozwala na realizację 
zadań, które dotychczas stanowiły 
zbyt duże obciążenie finansowe dla 
samej gminy. Przykładem takiego 
działania jest budowa nowoczesne-
go boiska wielofunkcyjnego przy 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym nr 
2, gdzie urzędnicy połączyli dotacje 
z Ministerstwa Sportu i Turystyki, 
Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego  oraz 
wkład własny. Podobny mecha-
nizm zastosowano przy planowa-
nej budowie pełnowymiarowego 
boiska piłkarskiego ze sztuczną 
nawierzchnią i certyfikacją FIFA 
przy hali MOSiR w ramach pro-
gramu „Orły”. 

Rok 2025: Szeroki wachlarz 
zadań za 14,7 miliona złotych

W całym 2025 roku zespół Urzę-
du Miejskiego w Brzegu Dolnym 

zabezpieczył dla gminy dokładnie 
14 727 635,39 zł. Środki te pozwo-
liły na realizację przedsięwzięć po-
dzielonych na konkretne obszary:
Infrastruktura i transport: 

Przeprowadzono  modernizację 
placu przy ulicy Wodnej oraz boisk 
przy ZSP nr 2 i Liceum Ogólno-
kształcącym. Środki z Dolnoślą-
skiego  Urzędu  Wojewódzkiego 
wsparły program Aktywne Place 
Zabaw oraz  codzienne  funkcjo-
nowanie Komunikacji Gminnej. 
Osobne dotacje przeznaczono na 
odnowienie dróg dojazdowych do 
gruntów  rolnych w miejscowo-
ściach Żerków i Stary Dwór.
Ekologia i energetyka: Dzięki 

pozyskaniu środków z Krajowego 
Planu Odbudowy możliwa była 
głęboka  termomodernizacja bu-
dynków Szkoły Podstawowej nr 
5 oraz Szkoły Podstawowej nr 6. 
Wojewódzki  Fundusz  Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
wsparł  modernizację  kotłowni 
w świetlicy w Radeczu, montaż 
klimatyzacji w Żerkowie oraz reali-
zację XIV etapu usuwania azbestu.

Edukacja, kultura i bezpie-
czeństwo: W LO oraz ZSP nr 3 
uruchomiono  międzynarodowe 
programy ERASMUS+. Projekty 
te zostały samodzielnie napisane 
przez wyżej wymienione jednostki 
oświatowe . Wdrożono nowoczesny 
program  Cyberbezpieczny  Sa-
morząd, a z dotacji Ministerstwa 
Obrony Narodowej sfinansowano 
działania z zakresu ochrony lud-
ności. Dodatkowo, z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków 
dofinansowano drugi etap reno-
wacji kościoła  w Radeczu  oraz 
odnowienie wnętrza zabytkowej 
kaplicy pod wezwaniem świętej 
Jadwigi.

Rok 2026: Blisko 20 milionów 
złotych na kolejne obszary

Pierwsza  połowa  2026  roku 
przyniosła kolejne wpływy w wy-
sokości 19 608 465,20 zł, które 
bezpośrednio przełożyły  się na 
rozpoczęcie kolejnych inwestycji:

Inwestycje drogowe: Zabezpie-
czono fundusze na długo wyczeki-
waną przebudowę ulic Ossolińskie-
go i Wilczej wraz z całym skrzyżo-
waniem. Równolegle ruszyły prace 
projektowe  nad  nowoczesnym 
systemem przesiadkowym Par-
k&Ride oraz budowa nowej drogi 
w Żerkówku.

Rekordowe dotacje dla Brzegu Dolnego. 
Ponad 34 miliony złotych na inwestycje w półtora roku 
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Zieleń  i  ochrona środowiska: 
Pozyskano dofinansowanie z Fun-
duszy Europejskich dla Dolnego 
Śląska  (FEDS), które przezna-

czono na przywrócenie naturalnej 
funkcji  retencyjnej  zbiornikom 
wodnym oraz kompleksową odno-
wę przestrzeni publicznych.

Sport,  rekreacja  i najmłodsi: 
Z unijnych funduszy EFRROW po-
wstaje strefa rekreacyjna „Aktywne 
Łęgi Odrzańskie”. Kontynuowana 

jest budowa certyfikowanego przez 
FIFA boiska przy hali MOSiR, 
a przy Filii Żłobka Miejskiego nr 1 
oddano do użytku nowy plac zabaw.

Wsparcie społeczne  i ochrona 
zdrowia: Środki z FEDS pozwolą sfi-
nansować program wyrównywania 
szans edukacyjnych w dolnobrze-
skich przedszkolach. Uruchomiono 
również sfinansowany przez Urząd 
Marszałkowski program bezpłat-
nych szczepień przeciwko menin-
gokokom dla dzieci w wieku od 
roku do 5 lat (zaplanowany na lata 
2025–2029), zapewniono stabilne 
działanie Dziennego Domu „Ak-
tywny Senior” oraz utworzenie Cen-
trum Usług Społecznych w Brzegu 
Dolnym, współfinansowanego ze 
środków Unii Europejskiej w ra-
mach Funduszy Europejskich dla 
Dolnego Śląska 2021–2027. Nowy 
model funkcjonowania tej jednostki 

opiera się na profilaktyce i aktywi-
zacji mieszkańców, ze szczególnym 
uwzględnieniem wsparcia dla senio-
rów, osób z niepełnosprawnościami 
oraz rodzin. W programie Centrum 
przewidziano m.in. usługi opiekuń-
cze, rehabilitację, asystencję osobistą 
oraz transport do lekarzy i urzędów. 

Prezentacja pod linkiem: https://
canva.link/f85r57w0dqbhtou

inf

Rekordowe dotacje dla Brzegu Dolnego.  
Ponad 34 miliony złotych na inwestycje w półtora roku 
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Spojrzenie wstecz: 
Jak budowano budżet 
w poprzednich latach? 

Aby w pełni zrozumieć wymiar 
obecnego wyniku, warto zesta-
wić go z danymi z lat ubiegłych. 
W całym sześcioletnim okresie od 
2018 roku do kwietnia 2024 roku 
łączna kwota pozyskanych przez 
gminę dofinansowań zewnętrz-
nych wyniosła 28 136 944,48 zł. 
Oznacza to, że w ciągu zaledwie 
18 miesięcy  trwającej kadencji 
zabezpieczono większy kapitał 
niż w ciągu wcześniejszych ponad 
sześciu lat.

Struktura pozyskiwania dota-
cji w minionym okresie prezen-
towała się następująco:

W 2018 roku do budżetu tra-
fiło ponad 555 tys. zł.

Rok  2019  przyniósł  wzrost 
i wpływy na poziomie 5,5 mi-
liona zł.

W 2020 roku pozyskano jedy-
nie 55 tys. zł.

W 2021 roku kwota dofinan-
sowań zamknęła  się w grani-
cach 751 tys. zł.

Rok  2022  wyróżnił  się  naj-
wyższym ówczesnym wynikiem, 
przekraczającym  18,8 miliona 
zł.

W 2023 roku nastąpił spadek 
do poziomu 2,4 miliona zł.

W  pierwszych  miesiącach 
2024 roku (do kwietnia) gmina 
nie zarejestrowała żadnych wpły-
wów z funduszy zewnętrznych.

Porównanie tych okresów wy-
raźnie pokazuje zmianę dyna-
miki w zarządzaniu finansami. 
Kwota  ponad  34  miliony  zło-
tych zabezpieczona od początku 
2025 roku do połowy 2026 roku 
stabilizuje  pozycję  budżetową 
Brzegu Dolnego  i  pozwala na 
płynne prowadzenie  inwestycji 
bez konieczności nadmiernego 
obciążania środków własnych.
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Niewielu mieszkańców o tym 
wie, ale lasy powiatu wołow-
skiego zostały włączone do eli-
tarnego grona siedmiu Nadle-
śnictw Puszczańskich – projek-
tu obejmującego najcenniejsze 
przyrodniczo kompleksy leśne 
w Polsce. To wyróżnienie po-
kazuje, że przyroda naszego 
powiatu ma znaczenie nie tylko 
lokalne, ale również ogólno-
polskie.

Największym skarbem tych te-
renów są Łęgi Odrzańskie – jeden 
z najlepiej zachowanych w kraju 
kompleksów lasów nadrzecznych. 
Tworzą je lasy łęgowe, starorzecza, 
mokradła i tereny zalewowe zwią-
zane z doliną Odry. To właśnie 
tutaj zachowały się siedliska, które 
w wielu miejscach Europy niemal 
całkowicie zanikły.

Lasy  te  są domem dla wielu 
rzadkich  gatunków  zwierząt. 
Można tu spotkać bieliki, bociany 
czarne,  żurawie, bobry, wydry, 
liczne gatunki dzięciołów, a tak-
że  jelenie,  sarny  i  dziki.  Łęgi 
Odrzańskie są również ważnym 
miejscem lęgowym ptaków oraz 
naturalnym korytarzem migra-
cyjnym  zwierząt.  Występują 
tu  cenne  starodrzewy,  a  część 
terenów objęta jest ochroną w ra-
mach sieci Natura 2000.

To właśnie wyjątkowe walory 
przyrodnicze sprawiły, że Nadle-
śnictwo Wołów znalazło się wśród 
siedmiu nadleśnictw wybranych 

przez Lasy Państwowe do nowego 
projektu ochronnego. Obok niego 
znalazły  się  również  Puszcza 
Augustowska, Puszcza Karpacka, 

Puszcza  Knyszyńska,  Puszcza 
Świętokrzyska, Puszcza Bukowa 
oraz Lasy Oliwskie.

Co to oznacza dla mieszkańców? 
Lasy pozostają dostępne dla space-
rowiczów, rowerzystów i turystów. 
Projekt nie tworzy nowego parku 
narodowego ani nie zamyka tere-
nów leśnych. Zakłada natomiast 
lepszą ochronę najcenniejszych 
fragmentów przyrody, zachowanie 
najstarszych drzewostanów, ochro-
nę siedlisk  rzadkich gatunków 
oraz zwiększenie retencji wody, co 
ma ogromne znaczenie w czasie 
postępujących zmian klimatu.

- Puszcza pełna starych drzew, 
do której można bezpiecznie wejść, 
spacerować, uprawiać sport oraz 
zbierać grzyby i jagody – tak wi-
zję Nadleśnictw Puszczańskich 
przedstawił  ówczesny dyrektor 
generalny Lasów Państwowych 
Tomasz Koss.

Łącznie projektem objęto ponad 
200 tysięcy hektarów lasów w całej 
Polsce. W nadleśnictwach wyzna-
czono  strefy  o  różnym  stopniu 
ochrony – od całkowicie wyłączo-
nych z użytkowania po obszary, 
gdzie gospodarka leśna może być 
nadal prowadzona.

Kiedy zapadła decyzja?
Projekt Nadleśnictw Puszczań-

skich został wprowadzony zarzą-
dzeniem Dyrektora Generalnego 

Lasów Państwowych z 8 listopada 
2024 roku, a nowe zasady zaczęły 
obowiązywać 1 stycznia 2025 roku. 
W tym samym dokumencie Nad-
leśnictwo Wołów otrzymało dodat-
kową nazwę „Łęgi Odrzańskie”, 
podkreślającą wyjątkowy charak-
ter tego obszaru.

Choć od tej decyzji minęło  już 
kilkanaście  miesięcy,  niewielu 
mieszkańców zdaje sobie sprawę, 
że tuż obok swoich domów mają 
lasy zaliczane przez Lasy Państwo-
we do najbardziej wartościowych 
przyrodniczo kompleksów leśnych 
w kraju. To nie tylko prestiż dla 
regionu,  ale przede wszystkim 
zobowiązanie do ochrony jednego 
z najcenniejszych przyrodniczo 
miejsc na Dolnym Śląsku. 

Więcej  o  naszej  puszczy  już 
wkrótce.

mr

NASZA DUMA - MAGICZNE ŚRÓDLESIE

Nasze lasy wśród polskich puszcz. Wyjątkowe 
wyróżnienie dla Łęgów Odrzańskich
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Łęgi Odrzańskie koło Wołowa. Siedlisko chronionego kozioroga dębosza – jednego z symboli cennych 

lasów, które znalazły się w elitarnym gronie siedmiu polskich puszcz.

Na jednej z  przydomowych 
posesji w Wołowie pojawił się 
niezwykły organizm – sromot-
nik bezwstydny. Ten grzyb to 
prawdziwy fenomen natu-
ry, znany z kontrowersyjnego 
kształtu, ale przede wszyst-
kim z  intensywnego zapachu 
przypominającego psujące się 
mięso. Choć odstrasza węchem, 
jego rola w ekosystemie i biolo-
gia fascynują naukowców.

Intrygujący kształt 
i mechanizm przetrwania

Jak można dokładnie zaobser-
wować na zdjęciu,  owocnik ma 
bardzo  specyficzną budowę:  ja-
sny, gąbczasty trzon zwieńczony 

jest ciemnooliwkową, śluzowatą 
główką. Widoczny na  fotografii 
okaz  to  sromotnik bezwstydny 
(Phallus  impudicus).  Ciemny 
śluz  na  szczycie  to  warstwa 
zarodnikonośna  (tzw.  gleba), 
która  roztacza niezwykle silną, 
odrzucającą  woń  padliny.  Ten 
specyficzny fetor jest wyczuwal-
ny z kilkunastu metrów i pełni 
kluczową  funkcję ewolucyjną – 
wabi muchy,  chrząszcze  i  inne 
owady. Zwabione insekty zjadają 
śluzowatą  maź,  a  następnie, 
przemieszczając się,  rozsiewają 
zarodniki grzyba na nowe tereny.

Rekordzista tempa wzrostu 
i mityczne “czarcie jajo”

Sromotnik bezwstydny należy 
do najszybciej rosnących organi-

zmów na Ziemi. Jego cykl życia 
zaczyna się pod ziemią, w formie 
kulistego tworu przypominające-
go białe, skórzaste jajo, stąd jego 
potoczna nazwa – “czarcie jajo”. 
Gdy  owocnik  dojrzeje  do  pęk-
nięcia osłony, potrafi wystrzelić 
w górę i osiągnąć pełne rozmiary 
(nawet do 20-30  centymetrów) 
w zaledwie kilka godzin. Zmie-
rzona prędkość  jego wzrostu  to 
nawet 5 milimetrów na minutę.

Co  ciekawe,  w  początkowej 
fazie  “czarciego  jaja” sromotnik 
jest  całkowicie pozbawiony nie-
przyjemnego zapachu. W niektó-
rych rejonach Europy (m.in. we 
Francji i Niemczech) to wczesne 
stadium uważane jest za jadalne, 
a po obraniu ze skórki spożywane 
na surowo jako rarytas o smaku 

zbliżonym do rzodkiewki. W Pol-
sce takie kulinarne eksperymen-
ty są jednak marginalne.

Czy obecność sromotnika to 
powód do niepokoju?

Mimo  że  zapach  sromotnika 
potrafi skutecznie uprzykrzyć re-
laks na przydomowym trawniku, 
grzyb  ten nie  stanowi żadnego 
zagrożenia dla ludzi ani zwierząt 
domowych. Nie jest też pasożytem, 
który mógłby uszkodzić  rośliny 
w ogrodzie. Sromotnik to saprofit – 
żywi się rozkładającą się, martwą 
materią organiczną, np. resztkami 
drewna czy kory. Jego pojawienie 
się w Wołowie świadczy o tym, że 
podłoże w tym miejscu jest żyzne 
i bogate w próchnicę. Gdy grzyb 
rozsypie swoje zarodniki, owocnik 

szybko obumiera i znika z trawni-
ka w ciągu kilkudziesięciu godzin, 
kończąc swój spektakularny cykl.

a.k.

Ciekawe znalezisko w Wołowie.  
Grzyb, który szokuje wyglądem i odstrasza zapachem

Sromotnik bezwstydny.
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Czerwcowy stres opadł, a na 
stołach Centralnej Komisji 
Egzaminacyjnej wylądowały 
dane z tegorocznych egzami-
nów dojrzałości. Dla ponad 
trzystu maturzystów z nasze-
go powiatu to chwila prawdy. 
Jak poradzili sobie młodzi 
mieszkańcy powiatu wołow-
skiego? Sprawdziliśmy, jak im 
poszło.

Brzeg Dolny minimalnie 
przed Wołowem

Jeśli potraktujemy tegoroczną 
maturę jak lokalne derby, to mi-
nimalne zwycięstwo na punkty 
wędruje  do  Brzegu  Dolnego. 
Maturzyści znad Odry okazali się 
lepsi od rówieśników z Wołowa 
w każdej kategorii.

Najbardziej  wyrównany  po-
jedynek  stoczono na polu  języ-
ka  angielskiego.  Tutaj  młodzi 
mieszkańcy  Brzegu  Dolnego 
osiągnęli średnią 78,3%, co ideal-
nie pokrywa się z wynikiem dla 
całej Polski. Wołów deptał im po 
piętach z wynikiem 74%.

Schody zaczęły się jednak przy 
przedmiotach  obowiązkowych. 
Zarówno w matematyce  (Brzeg 
Dolny – 61,4%, Wołów – 57,1%), 
jak  i  w  języku  polskim  (Brzeg 
Dolny – 56,6%, Wołów – 53,3%) 
nasze  gminy  wypadły  poniżej 
ogólnokrajowej średniej.

Królowie powiatu: 
Ossolińczyk 
i „Niepubliczne” idą łeb 
w łeb

Gdy spojrzymy na konkretne 
placówki,  na  mapie  powiatu 
wyraźnie  odznaczają  się  dwa 
mocne  punkty.  Absolutnymi 
liderami  tegorocznych  egzami-
nów zostali uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego im. J.M. 
Ossolińskiego oraz Niepu-
blicznego LO.

Obie szkoły dosłownie zmiaż-
dżyły  matematykę,  osiągając 
odpowiednio  70,6%  oraz  70% 
średniego wyniku – to rezultaty 
lepsze niż krajowa średnia dla 
liceów! „Ossolińczyk” okazał się 

także bezkonkurencyjny w języ-
ku angielskim, gdzie jego ucznio-
wie wykręcili kosmiczną średnią 
bliską  90  procent  (89,5%).  Na 
podium z angielskiego zameldo-
wało  się  też wołowskie LO  im. 
Mikołaja  Kopernika  z  bardzo 
ładnym wynikiem 81,3%.

Czarny koń z Wołowa 
zaskoczył wszystkich

Największą niespodzianką te-
gorocznych matur jest jednak wy-
nik Technikum nr 1 im. Tade-
usza Kościuszki w Wołowie. 
Szkoły techniczne z reguły mają 
trudniejsze zadanie, bo przygo-
towują uczniów jednocześnie do 
zawodu i do matury. Tymczasem 
wołowski  „Kościuszko” zostawił 
w tyle ogólnopolskie statystyki.

Ich wynik z matematyki  (po-
nad 61%) oraz języka polskiego 
(blisko  60%)  nie  tylko  mocno 
przebił krajową średnią dla tech-
ników, ale sprawił, że uczniowie 
tej  szkoły poradzili  sobie z pol-
skim  lepiej  niż  koledzy  z  nie-
których  tradycyjnych  liceów 
ogólnokształcących w powiecie. 

Nie wszędzie jest kolorowo
Matura  to  jednak  nie  tylko 

sukcesy. Czerwona lampka zapa-
liła się w Technikum nr 2 im. 
Piastów Śląskich w Wołowie 
oraz w Liceum dla Dorosłych.

W tych placówkach statystyki 
wyglądają  niepokojąco.  Średni 
wynik  z  matematyki  w  Tech-
nikum  nr  2  wyniósł  zaledwie 
24,4%, a  z  języka angielskiego 
35,4%.  Oznacza  to,  że  spora 
grupa  uczniów  miała  problem 
z przekroczeniem wymaganego 
progu 30 procent,  aby w ogóle 
zdać  egzamin.  Przed  dyrekcją 
i nauczycielami tych szkół trudny 
czas  wyciągania  wniosków  na 
przyszłe lata.

Dla tych, którym w maju noga 
podwinęła się  tylko na  jednym 
przedmiocie, świat się nie kończy. 
Czas  na  złożenie  dokumentów 
o poprawkę mija 15 lipca, a druga 
szansa na zdanie egzaminu doj-
rzałości czeka ich już pod koniec 
sierpnia. Trzymamy kciuki!

dz

MATURY 2026. 
Jak poradzili sobie 
absolwenci szkół 

z powiatu wołowskiego?
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W weekend 18–19 lipca 2026 
roku odbędą się tegoroczne 
Dni Wińska. Dwudniowe wy-
darzenie zostanie zorganizo-
wane na terenie parkingu przy 
Szkole Podstawowej w Wińsku 
(ul. Na Piaski). Organizatorzy 
przygotowali program łączący 
występy artystów estrady, pre-
zentacje lokalnych talentów 
oraz zróżnicowane aktywności 
sportowo-rekreacyjne.

Gwiazdami  tegorocznej edycji 
będą Gosia Andrzejewicz,  for-
macja Piękni i Młodzi – Dawid 
Narożny oraz raper i producent 
B.R.O.

Sobota, 18 lipca: Scena 
muzyczna i lokalne talenty

Sobotnia część wydarzenia roz-
pocznie się o godzinie 16:00 od ofi-
cjalnego otwarcia święta gminy oraz 
rozstrzygnięcia konkursów „Jak tu 
pięknie” i „Śliczna zagroda”. Popołu-
dnie upłynie pod znakiem prezenta-
cji lokalnego dorobku artystycznego 
– na scenie zaprezentują się zespół 

Harfa, Zosia Kwaczenko oraz grupy 
taneczne i artystyczne działające 
przy Gminnym Ośrodku Kultury 
w Wińsku: White Diamonds, Pink 
Dragons i Black Fire.

Główny  blok  koncertowy  za-
inauguruje o godzinie 18:00 wy-
stęp  formacji Piękni i Młodzi 
– Dawid Narożny. O godzinie 
21:00 na scenie pojawi się Gosia 
Andrzejewicz, wykonując swoje 
największe przeboje. Sobotni pro-
gram zakończy noc klubowa, która 
potrwa do godziny 2:00.

Niedziela, 19 lipca: Sport, rekre-
acja i koncerty finałowe

Niedzielne obchody rozpoczną 
się  już o godzinie 10:00 silnym 
akcentem sportowym – jubileuszo-
wym X Biegiem Szlakiem Wielkiej 
Niedźwiedzicy  Pamięci  Pierw-
szych Osadników, którego trasa 
powiedzie od Stadionu w Wińsku 
aż do Zalewu Słup.

W bloku popołudniowo-wieczor-
nym zaplanowano szereg atrakcji 
rekreacyjnych:

Rozgrywki piłkarskie na obiek-
tach  sportowych  (godz.  16:00–
19:00),

Indoor Cycling Show pod hasłem 
„Nie musisz być w formie – wystar-
czy, że wejdziesz na rower” (godz. 
16:00–19:00),

Rodzinny bieg z przeszkodami 
(godz. 16:30),

Pokaz sekcji aerobiku pod sceną 
(godz. 17:30),

Widowiskowy „Wińsko Strong 
Challenge” z udziałem Mistrzów Eu-
ropy XPCIMG Fitness (godz. 18:00).

O godzinie 19:00 nastąpi wręcze-
nie nagród za rozgrywki sportowe, 
a chwilę później  (19:15) publicz-
ność do zabawy zacznie rozgrzewać 
DJ VIES. O godzinie 20:00 wystąpi 
ostatnia z zaproszonych gwiazd 
weekendu – B.R.O. Dwudniowe 
święto gminy zamknie dyskoteka, 
która potrwa do północy.

Atrakcje dodatkowe dla 
najmłodszych

Przez cały czas trwania Dni Wiń-
ska na miejscu funkcjonować będzie 
Wesołe Miasteczko. Organizatorzy 
podkreślają, że w trosce o komfort 
rodzin wszystkie dmuchańce dla 
dzieci będą dostępne całkowi-
cie bezpłatnie.  inf

Gosia Andrzejewicz, Piękni i Młodzi 
oraz B.R.O gwiazdami Dni Wińska 2026

Po przerwie mieszkańcy Brze-
gu Dolnego mogą ponownie 
korzystać z zewnętrznych base-
nów Aquasport. Awaria pompy 
dozującej chemię basenową 
została usunięta, a najnowsze 
badania laboratoryjne potwier-
dziły, że jakość wody spełnia 
wszystkie wymagane normy.

O  ponownym  uruchomieniu 
obiektu poinformował dyrektor 

Miejskiego  Ośrodka  Sportu 
i Rekreacji w Brzegu Dolnym, 
Marek Miedźwiecki.

– W związku z otrzymaniem 
prawidłowych wyników badań 
wody  i  usunięciem  awarii 
pompy wznawiamy funkcjono-
wanie basenów zewnętrznych. 
Otwarcie  basenów  nastąpi 
w  czwartek,  9  lipca  2026  r., 
o godz. 10.00 – przekazał „Ku-
rierowi Gmin” dyrektor Marek 
Miedźwiecki.

Przypomnijmy,  że  pływalnia 
została zamknięta po wykryciu 
przekroczenia  dopuszczalnego 
stężenia chloroformu w wodzie. 
Jak  informowała wcześniej Po-
wiatowa Stacja Sanitarno-Epi-
demiologiczna, decyzja  o wyłą-
czeniu  obiektu  z  użytkowania 
została podjęta przez zarządcę ze 
względów bezpieczeństwa.

W czasie przerwy technicznej 
przeprowadzono płukanie i filtrację 
instalacji, a także usunięto awarię 
pompy dozującej chemię basenową 
oraz współpracujących z nią ele-
mentów. Ponowne otwarcie było 
możliwe dopiero po otrzymaniu 
wyników badań potwierdzających, 
że parametry wody wróciły do obo-
wiązujących norm.

Od czwartku zewnętrzne base-
ny Aquasport będą funkcjonować 
w  standardowych  godzinach 
otwarcia.

dz

Awaria usunięta, dolnobrzeski basen otwarty

czynne 7 dni w tygodniu!

WYPOŻYCZALNIA 
PĘGÓW

Samochody osobowe 
• dostawcze • lawety

ul. Główna 79, Pęgów
Zadzwoń: 

600 562 036 

605 286 025 

575 366 222 
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OKRĘGOWA STACJA KONTROLI
POJAZDÓW W BRZEGU DOLNYM

GODZINY OTWARCIA:
pon.–pt.: 8.00 – 17.00

sob.: 8.00 – 14.00

Brzeg Dolny, ul. Sienkiewicza 27,

tel. 71 319 55 15
www.okregowastacjakontroli.pl

ZAPRASZA NA

PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE
WSZYSTKICH POJAZDÓW

razem od 27 lat
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Odnowa Dolnośląskiej Wsi 
od lat należy do najważniej-
szych programów wspie-

rających rozwój obszarów 
wiejskich w regionie. W te-

gorocznej edycji dofinanso-

wanie otrzymało łącznie 127 
projektów o wartości blisko 
7 mln zł, z czego 47 inwesty-

cji zostanie zrealizowanych 
w subregionie wrocławskim. 
Dzięki ponad 2,5 mln zł 
wsparcia powstaną nowe 
miejsca spotkań, wyremon-

towane zostaną świetlice, 
rozwinie się infrastruktura 
rekreacyjna, a mieszkańcy 
zyskają kolejne przestrzenie 
do wspólnej aktywności.

- Rozwój dolnośląskich 
wsi nie opiera się wyłącz-
nie na dużych inwestycjach 
infrastrukturalnych. Równie 
ważne są miejsca, w których 
mieszkańcy mogą się spoty-
kać, integrować i wspólnie 
realizować lokalne inicjaty-
wy. Program Odnowa Dol-

nośląskiej Wsi od wielu lat 
pomaga gminom tworzyć 
właśnie takie przestrzenie, 
dlatego konsekwentnie zwięk-
szamy skalę tego wsparcia 
- mówi Michał Rado, Wi-
cemarszałek Województwa 
Dolnośląskiego.

W powiecie oławskim 
wsparcie pozwoli na realiza-

cję różnych inwestycji służą-

cych mieszkańcom. W Chwa-

łowicach wyremontowane 
i wyposażone zostanie po-

mieszczenie kuchenne w bu-

dynku pełniącym funkcje 
świetlicy, świetlice zostaną 
doposażone w Jaczkowicach, 
Marszowicach i Zakrzowie, 
a w Domaniowie przeprowa-

dzona będzie modernizacja 
świetlicy wiejskiej. Miesz-

kańcy Wiązowa zyskają na-

tomiast przebudowany plac 
zabaw.

W powiecie oleśnickim 
środki zostaną przeznaczone 
m.in. na rozbudowę terenu re-

kreacyjno-sportowego w Śli-
zowie, modernizację świe-

tlicy wiejskiej w Solnikach 
Małych, remont sali wiejskiej 
w Ligocie Polskiej oraz stwo-

rzenie nowych miejsc spotkań 
dla mieszkańców Dziadowe-

go Mostu i Miłowic. Dofinan-

sowanie otrzymały również 
projekty w Dobroszycach, 
Międzyborzu i Twardogórze.

Z programu skorzystają 
także gminy z powiatu trzeb-

nickiego. W Kałowicach roz-

budowana zostanie świetlica 
wiejska, w Taczowie Wiel-
kim przeprowadzony będzie 
jej remont, a w Powidzku 
powstanie nowy chodnik. 
Środki pozwolą również na 
zagospodarowanie przestrze-

ni publicznych w gminie 
Prusice oraz modernizację 
budynku pełniącego funk-

cje społeczne w Kowalach 
w gminie Oborniki Śląskie.

W powiatach wołowskim 
i milickim dofinansowanie 
umożliwi realizację kolej-
nych przedsięwzięć. W Gry-

życach powstanie modułowa 
świetlica wiejska, wyremon-

towane zostaną świetlice 
w Naborowie, Dębnie i Dun-

kowej, a w Świebodowie 
w gminie Krośnice powstanie 
boisko do siatkówki plażowej 
i piłki nożnej. Środki tra-

fią również na wyposażenie 
świetlic wiejskich w gminie 
Cieszków.

- Odnowa Dolnośląskiej 
Wsi pokazuje, że rozwój 
regionu zaczyna się od lu-
dzi. To mieszkańcy najlepiej 
wiedzą, czego brakuje w ich 
miejscowościach - czasem 
jest  to  wyremontowana 
świetlica, nowy plac zabaw, 
a czasem miejsce, w którym 
można się spotkać, porozma-
wiać i wspólnie działać. Wła-
śnie takie inwestycje budują 
więzi, wzmacniają lokalne 
społeczności i sprawiają, że 
dolnośląskie wsie stają się 
jeszcze lepszym miejscem do 
życia. Dlatego konsekwent-
nie wspieramy inicjatywy, 
które powstają blisko miesz-
kańców i odpowiadają na 
ich realne potrzeby - mówi 
Natalia Gołąb, członkini 
Zarządu Województwa 
Dolnośląskiego.

Program Odnowa Dolno-

śląskiej Wsi od kilkunastu lat 
wspiera lokalne samorządy 
w realizacji przedsięwzięć, 
które poprawiają jakość życia 
mieszkańców i wzmacniają 
aktywność lokalnych spo-

łeczności. Tegoroczna edycja 
po raz kolejny pokazuje, że 
nawet stosunkowo niewielkie 
inwestycje mogą znacząco 
wpłynąć na komfort życia 
i stworzyć miejsca, z których 
mieszkańcy będą korzystać 
przez wiele lat.

TS

Odnowa 

Dolnośląskiej Wsi. 
Blisko 7 mln zł na 
rozwój lokalnych 

społeczności
Przedstawiciele gmin i powiatów z subregionu wrocławskiego odebrali promesy podczas spotkania  
w gminie Kąty Wrocławskie

Dzięki środkom z programu możliwa będzie realizacja dziesiątek ważnych projektów dla lokalnych społeczności

Nowe świetlice, place zabaw, tereny rekreacyjne i miejsca integracji mieszkańców. W ramach tegorocznej edycji programu „Odnowa 
Dolnośląskiej Wsi” Samorząd Województwa Dolnośląskiego przeznaczył blisko 7 mln zł na lokalne inwestycje. Ponad 2,5 mln zł z tej puli Ê
trafi do subregionu wrocławskiego, gdzie zrealizowanych zostanie 47 projektów poprawiających jakość życia mieszkańców.
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Stary Wołów po raz kolej-
ny udowodnił, że lokalna 
społeczność potrafi wspól-
n i e  t wo r z yć  w y j ą t k owe 
wydarzenia. Piknik zorga-
nizowany w  miejscowości 
stał się okazją do integracji 
mieszkańców, wspólnego 
spędzenia czasu oraz bu-
dowania sąsiedzkich relacji 
w atmosferze pełnej radości 
i życzliwości.

Na uczestników czekało wiele 
atrakcji, a całe wydarzenie prze-
biegało w rodzinnej i przyjaznej 
atmosferze. Liczna  frekwencja 
pokazała,  jak dużym zaintere-
sowaniem cieszą się inicjatywy 
organizowane  przez  lokalną 
społeczność i jak ważną rolę od-
grywają w życiu mieszkańców.

Słowa uznania należą się sołtys 
Annie Ignasiak  oraz  wszyst-
kim  osobom  zaangażowanyam 
w przygotowanie pikniku. Dzięki 
ich pracy, zaangażowaniu  i do-
skonałej  organizacji uczestnicy 
mogli spędzić dzień pełen pozy-
tywnych emocji, dobrej  zabawy 
i wspólnych rozmów.

Takie  wydarzenia  są  naj-
lepszym  przykładem  na  to,  że 
współpraca mieszkańców przy-

nosi wymierne efekty i wzmac-
nia  więzi  społeczne.  Piknik 
w  Starym  Wołowie  pozostawił 
wiele pięknych wspomnień  i z 
pewnością  na  długo  zapisze 
się  w  kalendarzu  lokalnych 

wydarzeń jako przykład udanej 
inicjatywy  integrującej  całą 
społeczność.

Organizatorom  należą  się 
gratulacje za przygotowanie wy-
darzenia na wysokim poziomie 

oraz życzenia kolejnych równie 
udanych  przedsięwzięć,  które 
będą  jednoczyć  mieszkańców 
i budować  siłę  lokalnej wspól-
noty.

inf

Stary Wołów świętował wspólnie.  
Piknik pełen atrakcji i dobrej atmosfery 

Mieszkańcy Dębna wspól-
nie powitali lato podczas 
rodzinnego festynu, który 
zgromadził uczestników w at-
mosferze radości, aktywności 
i  integracji. Wydarzenie było 
doskonałą okazją do wspól-
nego spędzenia czasu oraz 
skorzystania z  licznych przy-
gotowanych atrakcji.

Dużym  zainteresowaniem 
cieszyły  się  zajęcia  sportowo-
-rekreacyjne prowadzone przez 
DS Team, podczas których za-
równo dzieci, jak i dorośli mogli 
aktywnie uczestniczyć w zaba-
wach i ćwiczeniach. Nie zabrakło 
uśmiechów, pozytywnej  energii 
oraz zdrowej rywalizacji.

Wyjątkową atrakcją była rów-
nież wizyta druhów z Ochotni-

czej Straży Pożarnej w Wa-
rzęgowie,  którzy  zaprezento-
wali wóz  strażacki  oraz  sprzęt 
wykorzystywany podczas akcji 
ratowniczo-gaśniczych.  Uczest-
nicy mieli okazję z bliska poznać 
pracę  strażaków,  a  najmłodsi 
z ogromnym entuzjazmem korzy-
stali z możliwości obejrzenia wy-
posażenia i rozmowy z druhami.

Przywitanie Lata w Dębnie po 
raz kolejny pokazało,  jak ważne 
są lokalne inicjatywy integrujące 
mieszkańców. Dzięki zaangażo-
waniu organizatorów oraz wszyst-
kich osób wspierających wydarze-
nie uczestnicy mogli spędzić czas 
w  miłej,  rodzinnej  atmosferze, 
rozpoczynając wakacyjny sezon 
pełen pozytywnej energii.

Szczególne  słowa  uznania 
należą się Pani Sołtys Annie 
Ulmaniec,  której  zaangażo-

wanie  i  dbałość  o  integrację 
lokalnej  społeczności  po  raz 
kolejny zaowocowały doskonale 
przygotowanym  wydarzeniem. 
Wyrazy wdzięczności kierujemy 
również  do  wszystkich  osób, 
które włączyły się w organizację 

festynu – wolontariuszy, miesz-
kańców oraz partnerów wspiera-
jących przedsięwzięcie. To dzięki 
wspólnej pracy i zaangażowaniu 

możliwe było stworzenie wyda-
rzenia, które na długo pozostanie 
w pamięci uczestników.

inf

Przywitanie lata w Dębnie pełne atrakcji i wspólnej zabawy
A K T Y W N E  S O Ł E C T W A
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To był wyjątkowy dzień dla 
mieszkańców Gminy Wołów. 
Podczas uroczystej gali �na-
łowej XXVIII edycji konkursu 
„Piękna Wieś Dolnośląska 
2026”, która odbyła się 4 lipca 
w Stradomii Wierzchniej, So-
łectwo Krzydlina Mała odebra-
ło nagrodę za zdobycie II miej-
sca w prestiżowym konkursie 
promującym najpiękniejsze 
i  najbardziej aktywne wsie 
Dolnego Śląska.

Gminę Wołów reprezentowały 
w tegorocznej edycji dwa sołectwa 
– Krzydlina Mała oraz Łososio-
wice. Obie miejscowości z powo-
dzeniem przeszły etap wizytacji 
komisji konkursowej, prezentując 
swoje osiągnięcia, zaangażowanie 
mieszkańców oraz działania na 
rzecz rozwoju i estetyki wsi.

Drugie  miejsce  wywalczone 
przez Krzydlinę Małą jest efek-
tem wieloletniej pracy całej spo-
łeczności. To  sukces mieszkań-
ców,  sołtys Agnieszki Bielskiej 
oraz  wszystkich  osób,  które 
z  pasją  angażują  się  w  życie 
miejscowości, dbają o jej rozwój 
i wspólnie  realizują  inicjatywy 
służące  lokalnej  społeczności. 
Osiągnięty wynik jest nie tylko 

powodem  do  dumy,  ale  także 
motywacją do dalszych działań.

Uroczysta  gala  była  również 
okazją do podsumowania  tego-
rocznej  edycji  konkursu  oraz 
podkreślenia znaczenia aktyw-
ności mieszkańców i samorządów 
w  rozwoju  dolnośląskich  wsi. 
Wydarzenie zgromadziło przed-
stawicieli  władz  województwa, 
samorządów oraz lokalnych spo-
łeczności z całego regionu.

Podczas uroczystości nie zabrakło 
również słów uznania dla Natalii 
Gołąb, Członkini Zarządu Woje-
wództwa Dolnośląskiego, która 
wspiera inicjatywy służące rozwo-
jowi i promocji dolnośląskich wsi.

Finał gali zakończył się akcen-
tem, który wywołał uśmiech i en-
tuzjazm zgromadzonych. Schodząc 
ze sceny po odebraniu nagrody, 
przedstawiciele Krzydliny Małej 
z dumą zapowiedzieli: „Dwa lata 

szybko minie, widzimy się w Krzy-
dlinie!”. To deklaracja, że miesz-
kańcy nie zamierzają spoczywać 
na laurach i już dziś myślą o ko-
lejnych wyzwaniach oraz dalszym 
rozwoju swojej miejscowości.

Sukces Krzydliny Małej  oraz 
udział Łososiowic w finale kon-

kursu potwierdzają,  że Gmina 
Wołów może poszczycić  się ak-
tywnymi, zintegrowanymi i peł-
nymi inicjatywy społecznościami 
wiejskimi, które z powodzeniem 
promują region na szczeblu wo-
jewódzkim.

inf

Krzydlina Mała z tytułem wicemistrza. Wielki sukces  
Gminy Wołów w konkursie „Piękna Wieś Dolnośląska 2026”

Choć pogoda nie rozpiesz-
czała, a wysokie temperatury 
dawały się we znaki, miesz-
kańcy licznie uczestniczyli 
w Rodzinnym Święcie Warzę-
gowa, udowadniając, że dobra 
energia i  chęć wspólnego 
spędzania czasu są silniejsze 
niż letni upał.

Na uczestników czekało wiele 
atrakcji przygotowanych z myślą 
o  całych  rodzinach.  Najmłodsi 
mogli korzystać z animacji i za-
baw,  ogromnym zainteresowa-
niem  cieszyło  się  piana  party 
oraz atrakcje przygotowane przez 

strażaków. Nie zabrakło również 
smacznego grilla, muzyki, kon-
kursów oraz  tanecznej  zabawy 
przy dźwiękach DJ-a.

Wydarzenie  było  doskonałą 
okazją do spotkań mieszkańców, 
wspólnej integracji i budowania 
lokalnych więzi. Rodzinna atmos-
fera, uśmiechy uczestników oraz 
liczna  frekwencja potwierdziły, 
że  takie  inicjatywy są ważnym 
elementem  życia  społecznego 
i  cieszą  się  dużym  zaintereso-
waniem.

Na szczególne uznanie zasłu-
guje sołtys Mariusz Dłużniew-
ski, który wraz z organizatora-
mi, strażakami oraz wszystki-

mi  osobami  zaangażowanymi 
w  przygotowanie  wydarzenia 
zadbał o jego sprawny przebieg 
i  atrakcyjny  program.  Dzięki 
wspólnemu  zaangażowaniu 
Rodzinne  Święto  Warzęgowa 
dostarczyło uczestnikom wielu 
niezapomnianych chwil i po raz 
kolejny  pokazało  siłę  lokalnej 
społeczności.

To kolejny przykład,  że dzię-
ki  współpracy  mieszkańców 
i aktywności  lokalnych  liderów 
można tworzyć wydarzenia, które 
integrują, budują sąsiedzkie rela-
cje i pozostawiają po sobie wiele 
pięknych wspomnień.

inf

Rodzinne Święto Warzęgowa – upał nie przeszkodził  
we wspólnym świętowaniu
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Brzeg Dolny przygotowuje się 
do realizacji dwóch nowych 
inwestycji, które odmienią 
wygląd osiedli Warzyń i  Fa-
bryczne. Powstaną nowe 
tereny zielone, wodny plac 
zabaw, tężnia solankowa, park 
kieszonkowy oraz miejsca 
przeznaczone do rekreacji 
i integracji mieszkańców.

Dwie zaniedbane przestrzenie 
w Brzegu Dolnym w najbliższych 
miesiącach  przejdą  gruntowną 
metamorfozę. Gmina podpisała 
umowę  na  realizację  projektu 
„Odnowa zdegradowanych prze-
strzeni  publicznych  w  Brzegu 
Dolnym”,  który  obejmuje  in-
westycje  na  osiedlach  Warzyń 
i Fabryczne.

Pierwsza z nich zostanie zreali-
zowana przy ul. Wilczej. Powsta-
nie tam nowoczesna przestrzeń 
rekreacyjna z nowymi alejkami, 
zielenią,  elementami małej ar-
chitektury oraz atrakcjami dla 
mieszkańców w różnym wieku. 
W  planach  znalazły  się  m.in. 
wodny  plac  zabaw,  bulodrom, 
stanowiska do gry w szachy, plac 

z  fontanną,  soniczna  tężnia so-
lankowa oraz strefy wypoczynku. 
Przebudowana zostanie również 
strefa parkingowa.

Drugim miejscem objętym pro-
jektem jest teren przy ul. Braci 
Korczyńskich na osiedlu Fabrycz-
nym.  Zaniedbany  dziś  skwer 
zostanie przekształcony w park 

kieszonkowy z miejscami do od-
poczynku,  rekreacji  i  integracji 
mieszkańców. Projekt przewiduje 
rozwiązania dostosowane  także 
do  potrzeb  seniorów oraz  osób 
z niepełnosprawnościami.

Celem inwestycji jest poprawa 
jakości przestrzeni publicznych, 
zwiększenie  ilości  zieleni  oraz 

stworzenie  miejsc,  które  będą 
sprzyjały aktywnemu spędzaniu 
czasu  i  integracji  lokalnej  spo-
łeczności.

Realizacja przedsięwzięcia roz-
pocznie się 31 sierpnia 2026 roku, 
a zakończenie zaplanowano na 1 
października 2027 roku.

Całkowita  wartość  projektu 
wynosi 3 705 415,08 zł, z czego 
2 441 868,54 zł stanowi dofinan-
sowanie  z programu Fundusze 
Europejskie dla Dolnego Śląska 
2021–2027. Wkład własny gminy 
wyniesie 1 263 546,54 zł.

m.r.

Na Warzyniu powstanie wodny plac  
zabaw i tężnia, a na osiedlu Fabrycznym 

nowy park kieszonkowy

Obecnie miejsce straszy.
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Teren na Braci Korczyńskich to obecnie parking na resztce trawnika. 
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Mieszkańcy Lubiąża docze-
kali się rozpoczęcia ważnej 
dla nich inwestycji drogowej. 
W  minioną środę drogowcy 
mieli o�cjalnie wejść na plac 
budowy i  rozpocząć remont 
drogi powiatowej nr 1286D. 
Prace budowlane obejmują 
ulice Michała Leopolda Will-
manna oraz Księcia Bolesława 
Wysokiego.

O remoncie tego odcinka mówi-
ło się od lat, jednak na przeszko-
dzie stawały ograniczone finanse 
powiatu wołowskiego. Wcześniej 
urzędnicy  musieli  ratować  sy-
tuację  doraźnymi  naprawami 
nawierzchni  za  pomocą  grysu 
i  emulsji.  Teraz,  dzięki  pozy-
skaniu  zewnętrznych  środków, 
ruszyła pełna przebudowa.

Przetarg na to zadanie został 
rozstrzygnięty przez Powiat Wo-
łowski na wiosnę. Wykonawcą 

inwestycji  zostało Przedsiębior-
stwo Budowy i Utrzymania Dróg 
i Mostów z Piotroniowic (gmina 
Wołów).

Głos w tej sprawie zabrał rad-
ny powiatowy Bohdan Stawiski, 
który podkreśla znaczenie tej in-
westycji dla lokalnej społeczności:

– Rozpoczął  się długo wycze-
kiwany przez mieszkańców Lu-
biąża  remont drogi powiatowej 
–  ulic  Willmanna  i  Bolesława 
Wysokiego.  Pozyskaliśmy  na 
ten cel środki zewnętrzne, środ-
ki  rządowe,  za  co  dziękujemy 
pani wojewodzie Annie Żabskiej. 

Zmieniamy powiat wołowski na 
lepsze. Impuls drogowy jest wi-
doczny, a tych inwestycji będzie 
coraz więcej – zapowiada radny 
Bohdan Stawiski.

Jaki jest zakres prac?
Prace budowlane zostaną prze-

prowadzone na  odcinku o dłu-
gości  blisko  jednego  kilometra 
(dokładnie 0,996 km). Nowa in-
frastruktura ma ułatwić porusza-
nie się kierowcom oraz poprawić 
bezpieczeństwo pieszych.

W  ramach  zaplanowanej  in-
westycji drogowcy z Piotroniowic 
wykonają:
 – zerwanie  starej  nawierzchni 
i ułożenie nowej warstwy as-
faltu,
 – wymianę  starych  i  montaż 
nowych krawężników,
 – budowę nowego  ścieku przy-
krawężnikowego, który pomoże 
w sprawnym odprowadzaniu 
deszczówki,

 – budowę  specjalnego  peronu 
przy  przejściu  dla  pieszych, 
co ułatwi poruszanie się oso-
bom starszym oraz  rodzicom 
z wózkami,
 – regulację  całej  infrastruktury 
technicznej  ukrytej  w  jezdni 
(m.in. studzienek).

Utrudnienia w ruchu
W związku z obecnością drogow-

ców i sprzętu na ulicach Willman-
na oraz Wysokiego, mieszkańcy 
oraz kierowcy przejeżdżający przez 
Lubiąż muszą liczyć się z czaso-
wymi  utrudnieniami w  ruchu. 
W miejscach prowadzenia prac 
mogą pojawić się zwężenia jezdni 
oraz ograniczenia prędkości. Poli-
cja oraz drogowcy apelują o ostroż-
ność, zwracanie uwagi na nowe 
oznakowanie  i  wyrozumiałość 
w czasie trwania robót. Do tematu 
będziemy wracać, informując o po-
stępach na placu budowy.

dz

Ruszył wyczekiwany remont w Lubiążu. Prace obejmą 
ulice Willmanna i Wysokiego
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Robert Tomanik to doświad-
czony przewodnik wędkarski, 
który przez ponad dwie deka-
dy mieszkał i  łowił za granicą. 
Ostatecznie postanowił wrócić 
na Dolny Śląsk, by tu kontynu-
ować swoją pasję. W rozmowie 
opowiada o wędkarskich po-
czątkach, specy�ce zagranicz-
nych wód, zasadzie „catch and 
release” oraz o  wyzwaniach, 
z jakimi wiąże się praca profe-
sjonalnego przewodnika.

Każda pasja ma swój począ-
tek. Jak było u ciebie?

Moja przygoda z wędkarstwem 
zaczęła się, gdy miałem sześć lat. 
Pasją zaraził mnie tata, który bar-
dzo często zabierał mnie na ryby. 
Do dziś pamiętam swoją pierwszą 
zdobycz – karpia o długości 27 cen-
tymetrów. Tak bardzo chciałem 
zabrać go do domu, że schowałem 
go w krzakach, mimo że tata kazał 
mi go wypuścić. Schowałem go tak 
dobrze, że później nie mogłem go 
już znaleźć. Dzisiaj wspominam 
to z uśmiechem. Od najmłodszych 
lat każdą wolną chwilę spędzałem 
nad wodą. Czasami wolałem iść na 
ryby niż do szkoły, bo właśnie tam 
mogłem oczyścić głowę, wyciszyć 
się  i poczuć prawdziwą wolność. 
Już  jako dziecko wiedziałem, że 
wędkarstwo  to  coś,  co kocham 
i przy  czym nie muszę niczego 
udawać – mogę po prostu być sobą.
W którym momencie podjąłeś 
decyzję, że zostaniesz zawo-
dowym przewodnikiem?

Myślę, że to marzenie narodziło 
się  jeszcze w  dzieciństwie. Za-
wsze chciałem zajmować się tym 
przez całe życie. Kiedy jako doro-
sły zobaczyłem, jak rośnie liczba 
ludzi wracających do natury i jak 
mocno rozwija się pasja do węd-
karstwa, zrozumiałem, że to jest 
właściwy moment. Postanowiłem 
zamienić swoją największą pasję 
w zawód. Robię to z całego serca 
i nie wyobrażam sobie lepszego 
sposobu na życie.
Przez wiele lat mieszkałeś za 
granicą. Co skłoniło cię do po-
wrotu do Brzegu Dolnego i czy 
tamte doświadczenia zmieniły 
twoje podejście do łowienia?

Za  granicą  spędziłem  ponad 
20  lat,  z  czego  przez  ostatnie 
14  intensywnie  wędkowałem 
w Niemczech. Samo zdobycie nie-
mieckiej karty wędkarskiej było 
wymagające, ale pasja okazała się 
silniejsza. W Niemczech obowią-
zują inne przepisy i podejście do 
wędkarstwa. Ryby, które osiągnęły 

wymiar ochronny i zostały złowio-
ne, najczęściej  trzeba zabrać ze 
sobą – nie można ich tak po prostu 
wypuścić. Mimo to do dziś zastana-
wiam się, dlaczego rybostan jest 
tam tak bogaty i dlaczego łowi się 
tam zazwyczaj łatwiej.

Kiedy  wracałem  do  Polski, 
wielu  kolegów  ostrzegało:  „Zo-
baczysz, tutaj nie będzie już tak 
prosto”. Ja  jednak uważam, że 
jeśli poświęci się czas na poznanie 
wody,  zrozumienie  zachowania 
ryb  i  włoży  się  w  to  serce,  to 
w Polsce również można osiągać 
świetne  wyniki.  Po  powrocie 
skupiłem się na tym, co dawało 
mi największą radość w dzieciń-
stwie. Patrzę na wodę z ciekawo-
ścią, tropię ryby, obserwuję natu-

rę i ufam intuicji. Sprawia mi to 
ogromną frajdę  i  jest świetnym 
wyzwaniem. Mam wrażenie, że 
rozumiem  ryby  –  wiem,  gdzie 
ich szukać i jak funkcjonują. To 
najbardziej cenię w wędkarstwie.
Regularnie łowisz w Hiszpa-
nii. Jakie są główne różnice 
między tamtejszymi łowiska-
mi a warunkami panującymi 
na rzekach i jeziorach Dolne-
go Śląska?

Wędkuję regularnie nie tylko 
w  Hiszpanii,  ale  również  we 
Francji, Włoszech  i Niemczech. 
Każdy z tych krajów ma specy-
ficzne warunki i odmienne podej-
ście do wędkarstwa. Za granicę 
przyciąga mnie przede wszyst-
kim klimat i charakter wód. Ryby 

żyją  tam w  innym środowisku, 
dlatego często są większe, silniej-
sze i zachowują się inaczej niż na 
Dolnym Śląsku. Dobrym przykła-
dem jest rzeka Ebro w Hiszpanii. 
Tamtejsze sumy przez całe życie 
walczą z  silnym nurtem, przez 
co są niesamowicie umięśnione. 
Sum o długości 180 centymetrów 
potrafi dać  taki opór w  trakcie 
holu, że trzeba mocno trzymać się 
łodzi. To zupełnie inne doświad-
czenie niż łowienie ryby o podob-
nych gabarytach na Odrze.

Francja z kolei zachwyca mnie 
niezwykle  czystą wodą. Można 
tam dosłownie zobaczyć ogromne 
sumy  stojące  pod  zatopionymi 
krzakami. Sama obserwacja  to 
niesamowite przeżycie, a złowie-
nie  ryby  tylko  je dopełnia. We 
Włoszech najbardziej  fascynuje 
mnie dzikość rzeki Pad i jej nie-
przewidywalność. Podczas jednej 
z wypraw poziom wody podniósł 
się  o  ponad  osiem  metrów.  To 
była  ryzykowna  sytuacja,  ale 
zostaje w pamięci na całe życie. 
Niemcy natomiast kojarzą mi się 
z  ciekawymi żwirowniami oraz 
dopływami Renu, gdzie duże ryby 
szukają spokojniejszej wody. To 
doskonałe miejsca do obserwacji 
i doskonalenia technik łowienia.
Co dają ci takie zagraniczne 
wyprawy?

Każda  wyprawa  uczy  mnie 
czegoś  nowego.  Każdy  kraj  to 
inne  wody  i  ryby,  co  oznacza 
nowe wyzwania. Właśnie dlatego 
tak chętnie wyjeżdżam – każda 
woda pozwala mi wrócić do Polski 
z nową wiedzą, którą następnie 
wykorzystuję nad naszymi rodzi-
mymi rzekami i jeziorami.

W swoich materiałach kładziesz 
nacisk na bezpieczne podbieranie 
i wypuszczanie ryb. Jesteś węd-
karzem etycznym. Jak oceniasz 
świadomość ekologiczną polskich 
wędkarzy na tle innych krajów?

Trudno  wrzucać  wszystkich 
do jednego worka i oceniać całe 
narody. Moje doświadczenia po-
kazują, że w każdym kraju moż-
na spotkać bardzo różnych ludzi. 
Są  wędkarze, którzy  wkładają 
w  tę pasję  serce, dbają o wodę 
i przyrodę, bo wiedzą, że to do-
bro wspólne. Niestety, zdarzają 
się  też  osoby  o  egoistycznym 
podejściu, które nie zastanawiają 
się nad  tym,  jaki  ślad po sobie 
zostawiają. A woda nie wybacza 
braku dbałości.

Dlatego kładę tak duży nacisk 
na etyczne wędkowanie, zasadę 
„catch and release”, odpowiednie 
obchodzenie się ze złowioną rybą 

i  szacunek  do  natury.  Staram 
się dawać dobry przykład. Dla 
mnie duże okazy  to prawdziwe 
pomniki przyrody i z takim wła-
śnie szacunkiem należy do nich 
podchodzić.
W ofercie masz wyprawy 
na łodziach i bellyboatach, 
uczysz łowić sumy i sanda-
cze. Z jakim nastawieniem 
przyjeżdżają do ciebie klienci 
i co sprawia im największą 
trudność podczas praktycz-
nej nauki?

Część osób przyjeżdża na wypra-
wę po to, aby się czegoś nauczyć. 
Są jednak i tacy, którzy już przez 
telefon zapowiadają, że ich celem 
jest pobicie rekordu Polski albo 
świata. Praca przewodnika  jest 
dla wielu niezrozumiała, bo często 
kojarzy się z ciężkim wysiłkiem 
fizycznym. Tymczasem na  łodzi 
moje zadanie polega na pokaza-
niu  i  zinterpretowaniu  tego,  co 
widzimy na wodzie czy na ekranie 
echosondy. Żeby to rzetelnie prze-
kazać, trzeba mieć za sobą setki 
godzin spędzonych na wodzie – to 
one uczą właściwego odczytywania 
danych z przetwornika.

Podobnie  jest  przy  łowieniu 
z brzegu –  czytania wody uczą 
lata praktyki. Bycie przewodni-
kiem  to  również  mierzenie  się 
z brakiem stałych godzin pracy. 
Aby klient był zadowolony, trze-
ba  dopasować  się  do  trudnych 
warunków panujących nad wodą, 
co nie jest łatwe, zwłaszcza gdy 
oczekiwania wobec „życiówki” są 
ogromne.
Praca przewodnika wędkar-
skiego to wiele dni spędza-
nych na wodzie. Jak łączysz 
tak absorbujące zajęcie z ży-
ciem codziennym?

Praca w tym zawodzie nie jest 
łatwa. Muszę  tu podkreślić,  że 
nie  każdy  przewodnik  ma  tak 
wyrozumiałą żonę. Życie rodzin-
ne wymaga planowania, a w tej 
pracy z prywatnych planów czę-
sto trzeba zrezygnować na rzecz 
klientów. Dlatego w tym miejscu 
chcę bardzo podziękować mojej 
żonie  za  jej  wsparcie,  doping 
i ogromne zrozumienie.
Ostatnie pytanie: jak można 
się z tobą skontaktować, aby 
umówić się na wyprawę?

Najlepiej znaleźć mnie w sieci- 
BFM Best Fishing Moments by 
Robert Tomanik. Zapraszam też 
do kontaktu  telefonicznego pod 
numerem +48 797 069 262. Ser-
decznie  zapraszam  wszystkich 
pasjonatów wędkarstwa. 

a.k. 

Z europejskich łowisk nad Odrę. Robert Tomanik, przewodnik 
wędkarski z Brzegu Dolnego opowiada o swojej pasji

Ogromniasta sztuka. 
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Z Robertem na łodzi sukces murowany!
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Na kilka dni w  roku Lubiąż 
staje się miejscem, którego 
trudno szukać gdziekolwiek 
indziej. Tysiące ludzi z  całej 
Polski przyjechało do niewiel-
kiej miejscowości nad Odrą 
nie po to, by odhaczyć kolej-
ny koncert wielkiej gwiazdy, 
ale żeby zwolnić. Posłuchać. 
Stworzyć coś własnymi ręka-
mi. Spotkać drugiego czło-
wieka.

W tym roku Slot Art Festival 
zaprosił uczestników do przejścia 
przez Portal. Tak brzmiało hasło 
tegorocznej edycji, jednak portal 
okazał się czymś znacznie więcej 
niż tylko motywem przewodnim. 
Organizatorzy odeszli  od  festi-
walu  skupionego  wokół  jednej 
dużej sceny i otworzyli dziesiątki 
mniejszych  przestrzeni  –  kon-
certowych, warsztatowych i dys-
kusyjnych. Był  to eksperyment 
oparty na spotkaniach, relacjach 
i odkrywaniu klasztoru na nowo.

Portal otworzył się także 
dla mieszkańców Lubiąża

Zaangażowanie mieszkańców 
Lubiąża w życie festiwalu nie było 
jednak niczym nowym. Od  lat 
wielu z nich współtworzyło Slot Art 
Festival jako wolontariusze. Praco-
wali przy organizacji wydarzenia, 
zabezpieczeniu terenu, służbach 
porządkowych i sanitarnych, po-
magali w obsłudze uczestników 
oraz zaplecza technicznego. Dla 
części z nich festiwal od dawna sta-
nowił stały element wakacyjnego 
kalendarza.

Tegoroczna edycja była jednak 
pierwszą, która na  tak szeroką 
skalę  zaprosiła  mieszkańców 
nie  tylko  do  współorganizowa-
nia wydarzenia, ale również do 
aktywnego uczestnictwa w jego 
programie.

Na  moście  prowadzącym  do 
klasztoru stanęły stoiska przygo-
towane przez młodych mieszkań-
ców przy wsparciu rodziców. Nie 
były to profesjonalne food trucki 
ani  firmowe  punkty  gastrono-
miczne. Sprzedawano domową 
lemoniadę i przekąski, ale rów-
nie ważna była  chęć  spotkania 
z  ludźmi,  którzy  przyjechali 
z drugiego końca Polski. Można 
było kupić kubek czegoś zimnego, 
ale także po prostu porozmawiać 
o Lubiążu, o tym, jak się tu żyje, 
co warto zobaczyć i jak wygląda 
miejscowość poza festiwalem.

To drobiazg, ale właśnie z ta-
kich  drobiazgów  buduje  się 
atmosfera miejsca.

Warto  przypomnieć,  że  finał 
festiwalu odbył  się w niedzielę 
przed wiekowymi murami opac-
twa, tuż przy platanie. Na scenie 
wystąpili  Kapela  Timingeriu 
oraz DJ HYACINTH,  czyli  Ja-
cek Sienkiewicz z zespołu Kwiat 
Jabłoni.  Mieszkańcy  Lubiąża 
chętnie skorzystali z zaproszenia 
na to wydarzenie. Miało ono sym-
boliczny wymiar, ponieważ Slot 
wyszedł poza klasztorne mury 
i zaprosił lokalną społeczność do 
wspólnego świętowania.

Oczywiście  była  też  druga 
strona medalu. Dla części miesz-
kańców Slot oznaczał kolejki do 
sklepu, większy ruch samocho-
dów  i  gwar  trwający  od  rana 
do późnego wieczora. Tak duże 
wydarzenie na kilka dni zmieniło 
rytm życia miejscowości. Trudno 

oczekiwać, by wszyscy byli tym 
zachwyceni.

Festiwal, który przyciągnął 
ludzi z całej Polski

Jednocześnie  trudno było nie 
zauważyć, jak wielką siłę przycią-
gania miał  tegoroczny  festiwal. 
Wśród uczestników nie brakowa-
ło osób z Warszawy, Wrocławia, 
Krakowa czy mniejszych miejsco-
wości rozsianych po całym kraju. 
Byli  także  goście  z  zagranicy. 
Jedni wrócili do Lubiąża po raz 
kolejny, inni przekroczyli klasz-
torną  bramę  po  raz  pierwszy. 
Łączył  ich  jedno,  zachwyt  nad 
tym miejscem.

Mieszkańcy  regionu  często 
patrzą na pocysterskie opactwo 
przez pryzmat tego, czego wciąż 
mu brakuje. Wiedzą, że ogromny 

kompleks wymaga kolejnych re-
montów i milionowych nakładów. 
Przyjezdni  dostrzegali  przede 
wszystkim  jego  monumental-
ność. Zachwycali się ogromnymi 
wnętrzami,  światłem wpadają-
cym przez wysokie okna, wieko-
wymi drzewami i niepowtarzalną 
atmosferą tego miejsca.

Klasztor znów tętnił życiem
Przez  kilka  dni  klasztor  na-

prawdę tętnił życiem.
Idąc jego korytarzami, można 

było usłyszeć stukanie młotków, 
szelest papieru, dźwięk narzędzi, 
śmiech dzieci i rozmowy prowa-
dzone w kilku językach. W jednej 
sali powstawały grafiki, w drugiej 
lalki, gdzie  indziej  instrumenty 
albo  biżuteria.  Każdy  tworzył 
coś własnego. Wielu uczestników 

zabrało później  swoje prace do 
domu. Stały się one pamiątką nie 
tylko po warsztatach, ale przede 
wszystkim po miejscu, w którym 
powstały – swoistymi portalami 
prowadzącymi  z  powrotem  do 
wspomnień z Lubiąża.

Muzyka rozbrzmiewała niemal 
wszędzie.  Czasem  w  dawnym 
kościele,  czasem  w  wozowni, 
innym razem pod platanem albo 
w pustym klasztornym koryta-
rzu,  gdzie  ktoś  spontanicznie 
zaczynał  grać.  Nie  trzeba  było 
nawet wiedzieć,  gdzie  odbywał 
się koncert, bo wystarczyło iść za 
dźwiękiem.

Jednym z największych atutów 
Slot Art Festivalu pozostali jed-
nak ludzie. Rozmowy, te zaplano-
wane i te zupełnie przypadkowe, 
z mieszkańcami Lubiąża, arty-

Slot otworzył portal. Nie tylko do sztuki, ale też do Lubiąża

Pamiątkowe zdjęcie ze Slotu.
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Tańca nie brakowało również przed klasztorem.
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Część warsztatów i wydarzeń była bezpłatnie dostępna dla mieszkańców Lubiąża. Zajęcia odbywały 

się m.in. w Domu Kultury, przedszkolu, szkole, wiacie obok Domu Kultury oraz przy stodole sołtysa.
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Slot otworzył portal. Nie tylko do sztuki, ale też do Lubiąża

Fo
t. D

ag
m

ar
a Z

iel
iń

sk
a

Fo
t. D

ag
m

ar
a Z

iel
iń

sk
a

Domowa lemoniada i słodkości od lubiążan.
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Przy stodole sołtysa odbyły się rodzinne warsztaty „Folkowe zabawy i zabawki”, które były częścią 

otwartego programu przygotowanego dla mieszkańców Lubiąża.
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„Bliżej siebie – warsztaty pieśni dawnych” były jednymi z otwartych zajęć, na które zostali zaproszeni 

mieszkańcy Lubiąża.
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Na moście prowadzącym do klasztoru mieszkańcy Lubiąża częstowali festiwalowiczów domową le-

moniadą.
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Każdy zakątek klasztoru mógł zamienić się w scenę. Spontanicznych muzycznych spotkań też nie bra-

kowało.
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Przez kilka dni klasztorne korytarze zamieniły się w miejsce spotkań, rozmów i festiwalowego gwaru.
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Początek festiwalu tradycyjnie oznaczał kolejki do kas biletowych.
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stami i uczestnikami z różnych 
zakątków Polski tworzyły atmos-
ferę, której  trudno doświadczyć 
na wielu innych festiwalach. Lu-
dzie byli otwarci, ciekawi drugie-
go człowieka i gotowi usiąść przy 
jednym stole z kimś, kogo jeszcze 
godzinę wcześniej nie znali.

Może właśnie dlatego tegorocz-
ne hasło „Portal” tak dobrze od-
dało charakter tego wydarzenia.

Bo kiedy przekraczało się bra-
mę pocysterskiego opactwa, moż-
na było odnieść wrażenie, że na 
kilka dni trafiało się do świata, 
w którym sztuka była pretekstem 
do spotkania, rozmowa ważniej-
sza od pośpiechu, a kolory jeszcze 
nie zdążyły wyblaknąć.

Dagmara Zielińska
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Futbolowa  rywalizacja  w  sezo-
nie  2025/2026  na  boiskach  klasy 
A rozpoczęła się 14 sierpnia 2025r. 
na boisku w Krościnie Wielkiej, na 
którym beniaminek podejmował ry-
wali z Goszcza. Już po 20 minutach 
rywalizacji  prowadzili  gospodarze, 
ale ostatecznie zwycięsko z murawy 
zeszła  drużyna  Wiwy  (2-5).  Przez 
kolejne  miesiące  na  tym  szczeblu 
regionalnych  zmagań obejrzeliśmy 
jeszcze  945  spotkań,  których  re-
zultaty  zostały  potem  pozytywnie 
zweryfikowane  (14  walkowerów), 
a  ich bohaterami były 64  zespoły, 
podzielone  na  4 grupy.  Do  końca 
rozgrywek nie wytrwali  zawodnicy 
LZS  Osiek  (gr.1),  którzy  przed 
28.kolejką oddali 3 mecze walkowe-
rem i na tym zakończyli swój udział 
w zmaganiach.

Kibice  wszystkich A-klasowych 
piłkarskich spektakli obejrzeli 4.603 
gole, czyli w każdym z rozegranych 
spotkań padało średnio 4,87 bram-
ki.  Najskuteczniejsza  okazała  się 
2.drużyna Baryczy Sułów, gdyż  jej 
gracze wszystkim konkurentom za-
aplikowali 136 trafień (średnio 4,53) 

i zdecydowanie wygrali rywalizację 
w gr.2, w której padło średnio 5,54 
gola w meczu. Naszych sympatyków 
futbolowej  rywalizacji  w  regionie 
najbardziej jednak interesowało to, 
jak sportowa rywalizacja układała 
się w gr.1, gdyż w niej o rankingowe 
punkty walczyły aż 2 nasze ekipy. 
Bez wątpienia  jej dramaturgia nie 
rozczarowała, gdyż o 1.pozycji w ta-
beli  zadecydowały  wyniki  dopiero 
ostatniej kolejki.

Piłkarska  walka  w  sezonie 
2025/2026 w tej grupie rozgrywko-
wej rozpoczęła się 15 sierpnia 2025r. 
o g.11.00 na boisku w Lenartowicach, 
gdzie zawodnicy tamtejszej Błyska-
wicy już po 5 minutach rywalizacji ze 
Spartą Miłcz mogli cieszyć się z pro-
wadzenia, a  rezultat  całego meczu 
(5-0) stał się dla gości swoistą zapo-
wiedzią kolejnych trudnych rozgry-
wek. Spartanie nastawieni byli na 
trudną walkę o każdy ligowy punkt, 
ale  jesienią uzbierali  ich  ledwie 3, 
kończąc  jesienną część  zmagań na 
ostatniej pozycji w rankingu. Walkę 
zaś o najwyższe  lokaty toczyli  inni 
i była ona naprawdę pasjonująca. 

TABELA/JESIEŃ
1. Zorza Wilkszyn 15 34 40-8
2. KP Kąty Wrocławskie 15 33 51-11
3. Parasol Wrocław 15 31 40-9
4. Polonia Wrocław 15 28 44-20
5. Polonia II Środa Śl. 15 28 40-32
6. Zorza Pęgów 15 25 41-35
7. Zieloni Rakoszyce 15 25 39-37
8. Sokół Smolec 15 23 37-33
9. Widawa Wrocław 15 22 34-27

10. ODRA LUBIĄŻ 15 20 22-21
11. Mechanik Brzezina 15 20 27-35
12. Błyskawica Lenartowice 15 18 38-30
13. Porcelana Ciechów 15 18 34-49
14. Maślice Wrocław 15 10 21-44
15. LZS Osiek 15 9 20-63
16. SPARTA MIŁCZ 15 3 6-80

Na półmetku rywalizacji podium 
zamykało  się  różnicą  3  punktów, 
a tuż za nim było jeszcze parę zespo-
łów, które po jesiennych występach 
do lidera traciły naprawdę niewiele. 
Liczyliśmy, że w tym gronie mocną 
pozycję miała będzie drużyna Odry 
Lubiąż,  ale  1.rundę  kończyła  ona 
ledwie z 44% skuteczności, co prak-
tycznie zmykało kwestię włączenia 
się do walki  o awans  -  o  ligowych 
losach  lubiążan  przyjdzie  jeszcze 
wspomnieć  nieco  później,  a  mimo 
pewnych rozczarowań były one rów-
nież bardzo ciekawe.

Już na wiosennym starcie pozy-
cję wicelidera stracili piłkarze z Ką-
tów Wr., którzy potem spisywali się 
zdecydowanie  poniżej  oczekiwać 
i  ich  skuteczność  spadła  z  73,3% 
(jesienią)  do  40%  (wiosną)  -  czyli 
nawet  poniżej  rozczarowujących 
rezultatów  lubiążan  w  1.rundzie. 
Zdecydowanie  rumieńców  nabrał 
jednak futbolowy wyścig pomiędzy 
wilkszyńską Zorzą, a prowadzonym 
przez trenera Piotra Bolkowskie-

go Parasolem Wrocław. Do bezpo-
średniej rywalizacji tych zespołów 
doszło  w  22.kolejce  i  zakończyła 
się  ona  zdecydowanym  zwycię-
stwem wrocławskiego pretendenta 
(4-0). Po tym rezultacie obie ekipy 
zrównały się punktami (po 52 - sku-
teczność 78,7%), obie miały po 77 
zdobytych goli (po 3,5 na występ), 
ale o 3 bramki mniej (13/16) stracili 
piłkarze z dolnośląskiej stolicy i to 
oni objęli fotel lidera, który jednak 
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Szkoda, że w ten opisany powyżej 
futbolowy wyścig dużo mocniej nie 
byli  zaangażowani  piłkarze  z  Lu-
biąża. Kibice Odry przyzwyczaili się 
już do tego, że ich zespół co roku (od 
spadku z klasy okręgowej w rozgryw-
kach  2021/2022)  walczy  o  awans, 
zwyciężając średnio 23 mecze w sezo-
nie, zdobywając w każdym z nich po 
3,86 gola, co daje średnią punktową 
zdobycz 2,41 rankingowego oczka na 
występ - a do awansu w tym czasie 
potrzeba było 2,66. Brakowało więc 
naprawdę  niewiele.  Za  3.razem 
(2024/25)  lubiążanie  wprawdzie 
przez kilka  chwil byli w ogródku, 
kiedy to w meczu barażowym w Kuź-
niczysku swój zespół na prowadzenie 
wyprowadził Paweł Leśniewski, 
ale  rywale  z Błysku odpowiedzieli 
natychmiast  i  z  nawiązką,  więc 
ostatecznie udało  im się uratować 
okręgowy  byt  (2-3),  a  oczekiwania 
i  aspiracje  zawodników  i  kibiców 
Odry musiały poczekać na kolejne 
rozgrywki.

Ich 1.część okazała się rozczarowa-
niem, gdyż już po 7.kolejce prowadzo-
ny przez trenera Mateusza Wojtyło 
zespół  miał  na  koncie 3  porażki 
i ligowa czołówka zaczęła odjeżdżać. 
Pewnym zwycięstwem w derby (4-0) 
pracę z drużyną rozpoczął Krystian 
Januszewski, ale  i on zmagał się 
z problemami, a największym z nich 
okazała się skuteczność, gdyż w 7 ko-
lejnych pojedynkach zawodnicy Odry 
zdobyli zaledwie 6 goli. Ledwie 0,85 
trafienia na występ to nie jest wynik 
godny pretendenta do awansu, więc 

trudno się dziwić, że jesienny finisz 
lubiążan wypadł daleko za ligowym 
podium (10.miejsce).

Odmienna wizja przyszłości dru-
żyny  spowodowała  rezygnację  tre-
nera K. Januszewskiego, na którego 
miejscu powitaliśmy zimą Roberta 
Rosińskiego. Nowy szkoleniowiec 
nie miał łatwo, gdyż w tym okresie 
nastąpiły  także zmiany w struktu-
rach klubu i to, co z ekipą Odry dziać 
się będzie wiosną pozostawało dużą 
niewiadomą. Start był zdecydowanie 
rozczarowujący. Udało się wypełnić 
futbolowy obowiązek przeciwko wro-
cławskim Maślicom, ale potem zde-
cydowanie pod górkę było w meczach 
z Polonią oraz Zielonymi. Niewiele 
brakowało, a w Brzezinie nasz zespół 
zanotowałby 3.z rzędu niepowodze-
nie, ale trafienia w doliczonym czasie 
gry przechyliły szalę zwycięstwa na 
stronę lubiążan i drużyna wreszcie 
zaskoczyła. W kolejnych 11 wystę-
pach piłkarze Odry nie dali się ograć, 
a w tym okresie mierzyli się z całą 
ligową czołówką. Jesienią w tych me-
czach nie zdobyli nawet bramki (choć 
wywalczyli punkt przeciwko Zorzy 
Wilkszyn), zaś w rundzie rewanżowej 
na medalowych drużynach nasz ze-
spół zrobił 7pkt. (skuteczność 77,7%), 
jako  jedyny odbierając rankingową 
zdobycz wrocławskim Parasolom.

RUNDA WIOSENNA
 Maślice Wrocław 2-0 3-0
 Polonia Wrocław 2-5 2-1
 Zieloni Rakoszyce 2-4 2-3
 Mechanik Brzezina 5-4 4-1
 Błyskawica Lenartowice 3-3 1-0
 LZS Osiek 4-1 0-1

 Porcelana Ciechów 3-0 0-1
 Sparta Miłcz 3-0 4-0
 Parasol Wrocław 2-1 0-2
 Zorza Wilkszyn 1-1 0-0
 Zorza Pęgów 1-1 3-7
 Polonia II Środa Śl. 4-2 0-2
 Sokół Smolec 4-0 2-0
 KP Kąty Wr. 2-1 0-2
 Widawa Wrocław 7-1 1-1

w szarej kolumnie wyniki jesiennych meczów

W  drużynach,  których  ambicją 
jest  gra  w  wyższej  lidze,  niemal 
regułą  jest  fakt,  że  znaczną  część 
kadry stanowią zawodnicy pozyska-
ni. Tak też było w Odrze, ale kiedy 
jasnym stało się, że w rozgrywkach 
awans  lubiążanom  już  nie  grozi, 
coraz mocniejszą pozycję w składzie 
zyskiwali  wychowankowie  klubu. 
W wiosennych spotkaniach grupa ta 
stanowiła 67% kadry, której średnia 
wieku wyniosła 22,54. Można więc 
stwierdzić, że w Lubiążu funkcjonuje 
nie dość że zespół młody, to jeszcze 
znaczącą  w  nim  rolę  odgrywają 
wychowankowie  klubu.  Czterech 
z nich rozegrało wiosną ponad 1.000 
minut, a średni występ wychowanka 
w spotkaniu to 40,9 minuty. Ich gra 
przyniosła  drużynie 23  gole,  czyli 
51%  wiosennych  trafień  drużyny. 
Bez wątpienia więc ta grupa zawod-
ników nie ograniczała się wyłącznie 
do statystowania, a miała znaczący 
wpływ na rezultaty drużyny w run-
dzie rewanżowej.

BRAMKARZE
 Kacper Bronowicki 15 1.345 - - -
 Kacper Główka 1 5 - - -

OBROŃCY
 Krystian Sołowski 14 1.256 - 2 -
 Jakub Niewiadomski 11 990 1 3 -
 Jakub Szuszfalak 10 899 2 4 -
 Dominik Soroko 10 344 - - -

 Grzegorz Połetek 8 264 1 - -
 Paweł Rewak 1 19 - - -
 Kacper Szuszfalak 1 6 - - -

POMOCNICY
 Domnicki Osodo 15 1.191 4 1 -
 Patryk Wanias 13 1.130 - 3 -
 Faruk Ayoola 13 911 7 2 -
 Mark Mostipan 11 861 - 3 -
 Patryk Główka 12 677 2 2 -
 Paweł Leśniewski 8 641 6 2 -
 Marcus Harris 9 563 4 2 -
 Korneliusz
 Romanowicz

10 521 - 3 1

 Andrii Popereka 6 428 1 3 -
 Patryk Łoziński 6 330 - - -
 Aleksander
 Niewiadomski

9 191 2 - -

 Łukasz Piskorski 9 160 - 1 -
NAPASTNICY

 Michał Kijaczek 14 1.100 4 4 -
 Dawid Szczerba 12 929 11 3 -
 Marcin Berestecki 1 90 - - -
w tabeli: imię i nazwisko, ilość występów, liczba mi-

nut na boisku, ilość goli, żółtych i czerwonych kartek

Lubiążanie otwierali wyniki aż 11 
wiosennych konfrontacji, a  chociaż 
w 6 z nich w trakcie rywalizacji gubili 
bramkową przewagę, to jednak 9-krot-
nie sięgali po komplety punktów. Swo-
jej przewagi nie dowieźli szczęśliwie 
w meczach z Zorzami, ale w Brzezinie 
odwrócili losy konfrontacji z Mechani-
kiem, a w pojedynku z lenartowicką 
Błyskawicą w ostatnim kwadransie 
odrobili  2-bramkowy deficyt i ura-
towali remis. Sztuki  ten nie udało 
się  zrealizować do końca w meczu 
z Zielonymi Rakoszyce, choć szybko 
odpowiedzieli na trafienie rywali, ale 
potem kolejnych futbolowych ciosów 
nie zdołali już odrobić.

Choć  tylko 33%  swoich  trafień 
lubiązanie  zdobyli  przed przerwą, 
to jednak aż 44,5% czasu rundy ro-
zegrali z korzystnym wynikiem (601 
minut),  zaś na piłkarskim musiku 
byli przez 266 minut (19,7%). Naj-

lepszy czasem dla napast-
ników Odry był końcowy 
kwadrans,  gdyż  w  tym 
okresie  zapisali  oni  na 
drużynowym koncie 17 goli (37,7%), 
z czego 5 w doliczonym czasie gry. 
W porównaniu z  jesiennymi rezul-
tatami skuteczność lubiążan zdecy-
dowanie wzrosła (z 1,46 do 3,00) to 
i tak był to dopiero 7.wiosenny wynik 
w całej stawce, ale i tak oznaczał zna-
czącą poprawę (13.lokata po meczach 
jesiennych).

Tylko  26,6%  wiosennych  poje-
dynków  nasz  zespół  kończył  bez 
straconego gola,  a bez bramkowej 
straty najdłużej wytrzymał przez 283 
minuty. Generalnie pod tym wzglę-
dem drużyna zanotowała nieznaczny 
regres (1,4 straconego gola w meczu 
jesienią do 1,6 wiosną), ale taki re-
zultat plasuje lubiąską defensywę na 
4.pozycji w lidze.

Bez wątpienia w ostatnich mie-
siącach drużyna Odry znalazła się 
na pewnego  rodzaju  rozdrożu,  ale 
wiosenne  rezultaty  pokazują,  że 
klub poszedł w dobrą stronę. Zespół 
odzyskał miano jednej ze znaczących 
ekip w A-klasowej stawce, pokazał, 
że potrafi skutecznie walczyć z naj-
lepszymi rywalami i nie można nie 
doceniać  zbudowanego  na  wycho-
wankach  personalnego  zaplecza. 
Wszystko to pozwala z umiarkowa-
nym optymizmem oczekiwać powro-
tu piłkarzy Odry na ligową murawę, 
ale czy ponownie w Lubiążu urośnie 
jeden  z  głównych  kandydatów  do 
okręgowego awansu?

ODRA LUBIĄŻ podsumowanie sezonu 2025/2026

klasa A (Wrocław - gr.1)

podsumowanie sezonu 2024/2025
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Na boiskach klasy A w ostatnich 
miesiącach  oglądaliśmy  także 
piłkarzy z Miłcza, ale po sędziow-
skim gwizdku kończącym minione 
rozgrywki, Spartanie będą chcieli 
o nich chyba  jak  najszybciej  za-
pomnieć. W zasadzie los drużyny 
by  już  przesądzony  po  rundzie 
jesiennej,  którą  zespół  rozegrał 
ze skutecznością ledwie 6% i z 1 
zwycięstwem  na  koncie  (4-2 vs. 
LZS  Osiek)  zamykał  ligową  ta-
belę. Powtórzyła się więc sytuacja 
z poprzedniego sezonu, kiedy to 
miłczanie  do  końca  bronili  się 
przed spadkiem, ale wówczas ta 
niewykonalna misja  zakończyła 
się  jednak  sukcesem,  chociaż 
skuteczność 21% z całą pewnością 
nie  była  powodem  do  sportowej 
dumy. Wyniki zespołu już jesienią 
miała poprawić trenerska ręka Ja-
kuba Boksy, ale szybko okazało 
się,  że  to nie obsada stanowiska 
szkoleniowca najbardziej boli dru-
żynę. Pierwsza runda pokazała, że 
klasa A to nie jest naturalne środo-
wisko piłkarzy tworzących Spartę. 
Bez  wątpienia  zespół  wcześniej 
dominował na boiskach niższego 
szczebla  i  zasłużenie  wywalczył 
awans, ale z tym futbolowym arse-
nałem, jakim ciągle dysponował po 
sportowej promocji - na wyższym 
poziomie  okazał  się  całkowicie 
bezbronny.

Trudno  odmówić Spartanom 
chęci do walki i futbolowej ambicji, 
ale już z determinacją i konsekwen-
cją bywało różnie. Być może z bra-
ku piłkarskich  środków wynikał 
fakt, że trudno było w grze naszej 
drużyny dostrzec  jakieś pomysły 
na zwycięstwo - w każdym meczu 
drużyna chowała się za podwójną 
gardą i z głębokich okopów na ty-
łach sporadycznie wyprowadzała 

kontrataki,  z  których  większość 
kończyła się w bezpiecznej odległo-
ści od pola karnego przeciwnika. 
Czasem defensywna gra Spartan 
była skuteczna i przeciwnicy długo 
męczyli się nad rozmontowaniem 
jej  szyków,  ale  żadnego  z  poje-
dynków nasz zespół nie zakończył 
z czystym kontem, a  średnia 6,1 
straconego gola na rozegrany mecz 
z całą pewnością nie wystawia tej 
formacji pozytywnej oceny.

Wcale lepiej - a w zasadzie dużo 
gorzej  -  było  z  funkcjonowaniem 
ofensywy.  Jesień  była  pod  tym 
względem dramatem (średnia 0,46 
gola),  ale  wiosną  kibice  Sparty 
mogli obserwować katastrofę. Nasi 
napastnicy  zapisali  na  drużyno-
wym  koncie  ledwie 4  gole,  czyli 
zdobywali bramkę średnio co 337,5 
minuty  (0,26  trafienia w meczu) 
ustanawiając  rekord  sezonu bez 
zdobytego gola - 831 minut.

RUNDA WIOSENNA
 Błyskawica Lenartowice 1-12 0-5
 LZS Osiek 2-2 4-2
 Porcelana Ciechów 0-5 0-5
 Polonia II Środa Śl. 0-10 0-4
 Parasol Wrocław 0-8 0-12
 Zorza Wilkszyn 0-5 0-3 vo.
 Zorza Pęgów 0-10 1-7
 ODRA LUBIĄŻ 0-3 0-4
 Sokół Smolec 0-4 0-9
 KP Kąty Wr. 0-2 0-3 vo.
 Widawa Wrocław 1-8 0-8
 Maślice Wrocław 0-11 0-2
 Polonia Wrocław 0-6 1-4
 Zieloni Rakoszyce 0-3 0-7
 Mechanik Brzezina 0-8 0-5

w szarej kolumnie wyniki jesiennych meczów

Oczywiście pozostałe liczby sezo-
nu również nie napawają optymi-
zmem - budzą raczej współczucie 
i  chwała  zawodnikom,  którzy 
wytrwali do końca zmagań z takim 
bagażem.  Składało  się  na  niego 
choćby aż 929 minut (68,8% czasu 
rundy) rozegranych przez miłczan 

z  niekorzystnym rezul-
tatem,  ale  trudno  się 
temu dziwić, gdyż  tylko 
w  Osieku  mogli  poczuć 
prowadzenie  (66 minut 
- 4,8%), a i tak nie dowieźli go do 
końcowego gwizdka arbitra.

Ledwie  3  piłkarzy  z  30 oso-
bowego  składu  (10%)  zaistniało 
wiosną na liście strzelców, ale do 
sędziowskiego  notesu  trafiło  16 
(53,3%), którzy zobaczyli kartoniki, 
a było ich w sumie 42 (37/5), więc 
pod tym względem Spartanie sobie 
nie żałowali.

BRAMKARZE
 Marek Jaguś 10 900 - 1 -
 Michał Krajka* 4 360 - - -
 Sylwester Pęcherski* 1 90 - - -

 * zawodnicy wiosną zagrali również w polu

OBROŃCY
 Igor Partyka 9 750 - - -
 Dominik Morawski 12 728 1 1 -
 Filip Paszkowski 11 655 1 1 1
 Tobiasz Kuc 7 620 - 2 -
 Patryk Konon 6 395 - 1 -
 Krzyszto  Stefanowski 6 374 - 2 1
 Grzegorz Matyniak 4 331 - - -
 Andrzej Grobelny 4 325 - - -
 Sylwester  Pęcherski* 5 189 - - -
 Przemysław Punda 1 45 - - -

POMOCNICY
 Marcel Hańczyk 13 1.080 - 5 -
 Piotr Łuszcz 10 900 - 1 -
 Krzysztof  Romanowicz 11 893 - 1 -
 Emanuel Stańczyk 10 832 - 5 2
 Dawid Grablewski 9 600 - - -
 Patryk Sobczak 7 555 - 4 1
 Igor Pawłowski 11 494 - 1 -
 Mateusz  Oleszkiewicz 7 420 - 3 -
 Adrian  Gregoraszczuk 7 415 - 2 -
 Marek Czochara 5 405 - 3 -
 Artur Kapron 6 275 - - -
 Michał Krajka* 3 255 - - -
 Piotr Pasek 7 235 - 3 -
 Fabian  Bodzioch-Ko-
pacz 2 116 - - -

 Paweł Cieśliński 7 107 - - -
 Filip Poprawski 1 90 - - -
 Krystian Oleksy 6 77 - - -

NAPASTNICY
 Patryk  Chmielewski 13 1.033 2 - -
 Piotr Zarzycki 3 129 - 1 -

SPARTA MIŁCZ podsumowanie sezonu 2025/2026

praktycznie  złożyli  2  tygodnie 
później  -  tracąc  jedyne  wiosenne 
punkty  na  boisku  w  Lubiążu.  Do 
ostatniej  kolejki  przodownictwo 
w  tabeli  utrzymywali  piłkarze 
z Wilkszyna, ale w występie koń-
czącym  rozgrywki  stracili  punkty 
w  spotkaniu  z  Polonią  Wrocław 
(1-1)  i  to wystarczyło, aby stracić 
gwarantującą okręgowy awans po-
zycję. Wiosenne wyniki jesiennych 
medalistów przedstawiają się więc 
następująco:

WYNIKI/WIOSNA
16.kolejka 8-1 1-4 2-1
17.kolejka 2-1 4-3 4-2
18.kolejka 3-0 1-1 8-0
19.kolejka 7-2 3-3 5-1
20.kolejka 12-0 6-0 8-0
21.kolejka 5-0 2-3 6-0
22.kolejka 0-4* 4-6 4-0*
23.kolejka 3-2 6-2 5-1
24.kolejka 2-1 13-0 1-2
25.kolejka 1-1 2-0 5-2
26.kolejka 2-1 0-4* 4-0*
27.kolejka 5-4* 4-5* 2-1
28.kolejka 2-0 0-3 2-1
29.kolejka 5-0 1-2 3-0
30.kolejka 1-1 2-2 6-1

w tabeli: wyniki Zorzy Wilkszyn, KP Kąty Wr., Pa-

rasola Wr. 
* wyniki spotkań bezpośrednich

Awans szybciej świętowali piłka-
rze Parasola, ale nie uciekł on także 
ich konkurentom z Wilkszyna, gdyż 
zawodnicy Zorzy okazali się najlep-
szą z ekip, które rozegrały pomiędzy 
sobą mecze barażowe. Bez wątpienia 
obie drużyny na swój sukces zapraco-

wały, gdyż na dystansie całych roz-
grywek zdecydowanie dominowały, 
wyraźnie odjeżdżając reszcie stawki.

TABELA - SEZON 2025/2026
1. Parasol Wrocław 30 73 105-21
2. Zorza Wilkszyn 30 72 98-26
3. Polonia II Środa Śl. 30 56 95-60
4. Zorza Pęgów 30 56 98-57
5. ODRA LUBIĄŻ 30 53 67-45
6. Polonia Wrocław 30 53 83-45
7. Widawa Wrocław 30 51 75-51
8. KP Kąty Wrocławskie 30 51 100-49
9. Błyskawica Lenartowice 30 49 108-60

10. Zieloni Rakoszyce 30 42 70-87
11. Sokół Smolec 30 40 66-70
12. Mechanik Brzezina 30 35 65-83
13. Porcelana Ciechów 30 28 58-129
14. Maślice Wrocław 30 21 47-88
15. LZS Osiek 30 10 33-132
16. SPARTA MIŁCZ 30 4 10-177

Dla naszych powiatowych kibiców 
rezultaty na tym szczeblu futbolowej 
rywalizacji  były  jednak  pewnym 
rozczarowaniem. Wprawdzie  tylko 
skrajni  optymiści  mogli  liczyć  na 
utrzymanie drużyny z Miłcza, której 
rankingowa sytuacja  już po grach 
jesiennych nie pozostawiała wątpli-
wości, ale znacznie więcej można się 
było spodziewać po piłkarzach z Lu-
biąża. Jednak i Odra nie popłynęła 
w minionym sezonie spodziewanym 
korytem, ale na wiosnę borykający się 
z kłopotami zespół potrafił zaskoczyć 
- tym razem bardzo pozytywnie.

TABELA/WIOSNA
1. Parasol Wrocław 15 42 65-12
2. Zorza Wilkszyn 15 38 58-18
3. ODRA LUBIĄŻ 15 33 45-24

4. Błyskawica Lenartowice 15 31 70-30
5. Zorza Pęgów 15 31 57-22
6. Widawa Wrocław 15 29 41-24
7. Polonia II Środa Śl. 15 28 55-28
8. Polonia Wrocław 15 25 41-25
9. KP Kąty Wrocławskie 15 18 49-38

10. Sokół Smolec 15 17 29-37
11. Zieloni Rakoszyce 15 17 31-50
12. Mechanik Brzezina 15 15 38-48
13. Maślice Wrocław 15 11 26-44
14. Porcelana Ciechów 15 10 24-80
15. LZS Osiek 15 1 13-69
16. SPARTA MIŁCZ 15 1 4-97

TABELA/WIOSNA - DOM
1. Parasol Wrocław 8 24 39-5
2. Polonia II Środa Śl. 8 22 34-7
3. Zorza Wilkszyn 8 19 37-12
4. Zorza Pęgów 8 18 34-10
5. Polonia Wrocław 7 17 31-7
6. ODRA LUBIĄŻ 8 17 19-12
7. Błyskawica Lenartowice 7 15 35-15
8. Mechanik Brzezina 7 12 25-15
9. Sokół Smolec 8 12 16-12

10. Widawa Wrocław 7 10 20-18
11. KP Kąty Wrocławskie 7 8 26-16
12. Maślice Wrocław 7 4 8-23
13. Porcelana Ciechów 8 3 10-33
14. Zieloni Rakoszyce 7 2 10-23
15. LZS Osiek 7 1 11-31
16. SPARTA MIŁCZ 8 0 1-51

TABELA/WIOSNA - WYJAZD
1. Zorza Wilkszyn 7 19 21-6
2. Widawa Wrocław 8 19 21-6
3. Parasol Wrocław 7 18 26-7
4. Błyskawica Lenartowice 8 16 35-15
5. ODRA LUBIĄŻ 7 16 26-12
6. Zieloni Rakoszyce 8 15 21-27
7. Zorza Pęgów 7 13 23-12
8. KP Kąty Wrocławskie 8 10 23-22
9. Polonia Wrocław 8 8 10-18

10. Maślice Wrocław 8 7 18-21
11. Porcelana Ciechów 7 7 14-47
12. Polonia II Środa Śl. 7 6 21-21
13. Sokół Smolec 7 5 13-25
14. Mechanik Brzezina 8 3 13-33
15. SPARTA MIŁCZ 7 1 3-46
16. LZS Osiek 8 0 2-38

Na początku czerwca w krajowych 
serwisach  sportowych  królowało 
imię Maja i nie był to spektakularny 
powrót głównej bohaterki dziecięcej 
dobranocki z  lat 80.tych. Na pary-
skich kortach bowiem serca kibiców 
podbiła młoda tenisistka, a my idąc 
za  tym  przykładem  liczyliśmy,  że 
miesiąc później równie udany występ 
stanie  się  udziałem  zawodniczki 
ze Starego Wołowa. Jessica Pabi-
siak stanęła bowiem do rywalizacji 
w Mistrzostwach Polski U-18, które 
rozegrano na kortach w Poznaniu. 
Krajowy champinat  zgromadził na 
swoim  starcie  największe  polskie 
talenty, a ponieważ nasza reprezen-
tantka w tej grupie wiekowej noto-
wana  jest na 16.pozycji, więc  swój 
udział  w  rozgrywce  rozpoczęła  od 
razu od turnieju głównego, w którym 
nie była jednak rozstawiona.

W 1.rundzie, kiedy w gronie pre-
tendentek do mistrzowskiej korony 
mieliśmy 32  zawodniczki, na dro-
dze  wołowiance  stanęła Martyna 
Sikora (27.) z AZS Poznań. Ściany 
wyraźnie  sprzyjały  rywalce,  któ-
ra  szczególnie  groźną  okazała  się 
w 1.secie, rozstrzygniętym po długiej 
i wyrównanej walce. Prowadzenie 
zdobyła w nim jednak nasza repre-
zentantka, w 2.partii zdecydowanie 
już  dominując  na  korcie  i  pewnie 
awansowała  do  kolejnego  etapu 
mistrzowskiej  rozgrywki  (7:6;6:0). 
Bez wątpienia w zasięgu wołowianki 

była również Małgorzata Bajorek 
(15.)  z  chrzanowskiego  CCS,  ale 
tym  razem  starcie  rozegrało  się 
zdecydowanie po myśli konkurentki 
i po kolejnych 2 setach nasza repre-
zentantka znalazła się za turniejową 
burtą (4:6;1:6).

W  turnieju  deblowym  Jessica 
stworzyła tenisowy tandem z wcze-
śniejszą  rywalką  M.  Sikorą,  ale 
i w tej rywalizacji po początkowym 
zwycięstwie, na etapie ćwierćfinału 
droga  do  mistrzowskiego  podium 
została przed nimi zamknięta. 

Niemal  w  tym  samym  czasie 
trudnej sportowej próbie poddane 
zostały  umiejętności  oraz  forma 
Kevina Pabisiaka,  który  na 
kortach  w  Bielsku-Białej  stanął 
także  o  walki  o  krajową  koronę, 
ale  w  kategorii  U-21.  Nasz  za-
wodnik w seniorskiej grupie może 
pochwalić  się  33.pozycją  w  kraju, 
a w turnieju rozstawiony był z nu-
merem  10.  Nie  udało  się  jednak 
w nią trafić, gdyż 1.etap wołowianin 
minął bez gry, a potem skrzyżował 
rakietę z klubowym kolegą z wro-
cławskiego COME-ON Tennis Club 
Wojciechem Bielą (154.). Liczby 
przemawiały  na  korzyść  naszego 
tenisisty, ale rzeczywistość na kor-
cie tym razem dość daleko odbiegła 
od  teoretycznych  przewidywań 
i ostatecznie Kevin zszedł z kortu 
pokonany (2:6;4:6), potem również 
nie podbijając śląskich kortów.

W ostatnich miesiącach przy re-
gionalnych stołach na 4 poziomach 
ligowej rywalizacji swoje pojedynki 
toczyło 5 naszych drużyn i przyznać 
trzeba, że miniony sezon okazał się 
dla  powiatowych  kibiców  bardzo 
ciekawy, a przede wszystkim - obfitu-
jący w zwycięstwa. Nasze ekipy roze-
grały w sumie 84 pojedynki, a 58,3% 
z nich  (49) kończyło  zwycięstwem. 
Tylko  raz  po  obu  stronach  stołu 
stanęły naprzeciwko siebie drużyny 
z Brzegu Dolnego i w jedynych derby 
lepsi  okazali  się gracze KS  (10-2). 
W każdym z  rozegranych spotkań 
nasze  zespoły  zdobywały  średnio 
po 6,00 punktów, zaś rywale mogli 
cieszyć się z 6,45 meczowego oczka, 
ale  mimo  niekorzystnego  bilansu 
w  tym względzie  - na zakończenie 
rozgrywek aż 3 ekipy mogły święto-
wać awans.

Na 3.ligowym wschodzie najlepsza 
okazała się drużyna Wolavii, w której 
składzie wystąpiło 11  zawodniczek 
i  zawodników, wśród których naj-
skuteczniejszy  (100%)  okazał  się 
Krzysztof Kaczmarek, zwyciężając 
w 13 z 13 rozegranych pojedynków, 
ale  najwięcej  punktów  drużynie 
dostarczył Michał Walencki (19), 
który jednak po 1 z meczów odszedł 
od stołu pokonany. Obaj zawodnicy 

powinni  być  lokomotywami wo-
łowskiej  ekipy  również  w  sezonie 
2026/2027, kiedy to o ligowe punkty 
walczyć będą w 2.lidze.

Wołowski zespół goni drużyna dol-
nobrzeskiego KS, której wprawdzie 
udało się wygrać rywalizacji w 5.lidze, 
ale z pozycji wicemistrza również mo-
gli przeskoczyć o ligową półkę wyżej. 
Liczący 7  tenisistów, doświadczony 
zespół  (średnia wieku 45,8) w nad-
chodzących miesiącach będzie miał 
okazję zaprezentować swój sportowy 
kunszt przy stołach 4.ligi i trzymamy 
kciuki, aby skutek tych pojedynków 
był równie pozytywny.

Drużyna z Brzegu Dolnego w swo-
jej grupie pozycji lidera ustąpić mu-
siała  rywalom  z  wrocławskiego 
Świtu, a pięterko niżej (6.liga) z re-
zerwami ekipy z dolnośląskiej  sto-
licy  rywalizował  2.skład  Wolavii. 
W bezpośrednich starciach odrobinę 
lepsi  okazali  się  tenisiści  Świtu 
(8-10 i 9-9), ale swoją wyraźną prze-
wagę budowali  również w  innych 
występach.  Naszym  reprezentan-
tom  bowiem  przydarzyły  się  inne 
potknięcia (skuteczność 70,5%), ale 
ich konsekwencje zakończyły się na 
2.pozycji w rankingu, więc w klubie 
z  Wołowa  można  było  świętować 
również awans rezerw do 5.ligi.

TENIS STOŁOWY ROZGRYWKI LIGOWE

TRÓJKA Z AWANSEM

TRUDNA DROGA 
DO KORONY

TENIS ZIEMNY MISTRZOSTWA POLSKI - U-18/U-21

eprasa.pl 8bda96e272
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USŁUGI
 � Zatkany zlew, wanna, WC? Wol-

no spływająca woda? Nie cze-
kaj aż problem się pogłębi! Ofe-
ruję profesjonalne udrażnianie 
rur *Dokładna inspekcja kame-
rą *Szybka diagnoza bez kucia 
i bałaganu *Czyszczenie rozsą-
czaczy w przydomowych oczysz-
czalniach ścieków, drenaży, ryn-
ny Tel. 507-605-245

 � Tapicer Dokładnie Tel. 604 300 
278

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 � Przestronne 63 m^2 blisko 
natury, zaledwie 7 km od Brze-
gu Dolnego. Sprzedam jasne 
mieszkanie na 1. piętrze z niskim 
czynszem (190 zł). Otwarty, prze-
chodni układ pokoi, klimatycz-
ny kominek typu „koza”, piwnica 
oraz strych. Idealne dla osób ce-
niących spokój i bliskość Odry. 
Cena: 240 000 zł. Tel. 881732812

 � Sprzedam działkę budowla-
ną w Pyszącej o powierzchni 10 
arów,Tel. 728414674

WYNAJMĘ

 � Wynajmę mieszkanie w cen-
trum Wołowa ok. 50 m2 (2 pię-
tro nad kurierem) Tel. 692484886

 �  mieszkanie w Wołowie cena 
1450 miesięcznieTel. 605687709

MOTORYZACJA
SPRZEDAM

 � Laguna 2 rok 2005, 1,8 ben-
zyna stan dobry, nowy prze-
gląd i ubezpieczenie, LubiążTel. 
500035489

 � Sprzedam Skuter za 200zł Tel. 
695640538

KUPIĘ

 � Kupię ciągniki, przycze-
py i maszyny rolniczeTel. 
602811423 lub 535135507

RÓŻNE
SPRZEDAM

 � Sprzedam grykę i owies kon-
taktTel. 782 975 645

KUPIĘ

 � Kupię monety, zegarki, srebro, 
odznaczenia. Tel. 725332771

POMOC
 � • Gminna Komisja Rozwiązy-

wania Problemów Alkoholowych 
w Wołowie podejmuje czynno-
ści zmierzające do orzeczenia o 
zastosowaniu wobec osoby uza-
leżnionej od alkoholu obowiązku 
poddania się leczeniu w zakładzie 
lecznictwa odwykowego. Komi-
sja prowadzi w/w czynności wy-
łącznie wobec osób zameldowa-
nych bądź mieszkających na tere-
nie Gminy Wołów. Punkt konsulta-
cyjny GKRPA mieści się w Wołowie 
przy pl. Szkolnym nr 2, tel 71 389 

14 95, e-mail gkrpawolow@op.pl. 
W punkcie konsultacyjnym GKRPA 
pełnią dyżury specjaliści - w ponie-
działki w godz. 16.00 – 19.00 oraz w 
czwartki w godz. 15.00 - 18.00 do 
dyspozycji mieszkańców pozosta-
je psycholog, natomiast w środy w 
godz. 16.00 - 19.00 konsultant ds. 
uzależnień. W niedziele o godzinie 
17.00 odbywają się spotkania grup 
AA. Tel. 71 389 14 95

 � • Poradnia Psychologiczno-Pe-
dagogiczna w Brzegu Dolnym, ul. 
1 Maja 1A, I piętro (dawny internat 
ZSZ), tel. 071 319 99 94, proponu-
je dzieciom, młodzieży, rodzicom i 
nauczycielom szeroką ofertę psy-
chologiczną, pedagogiczną i lo-
gopedyczną, m.in. w zakresie: dia-
gnozy, terapii, pro�laktyki, porad-
nictwa, planowania kariery zawo-
dowej. Wizyty BEZPŁATNE. Czynne 
od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00–15.00.Tel. 71 319 99 94

 � • Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Wołowie, 
kontakt 071 389 28 56, po go-
dzinach urzędowania oraz w dni 
wolne od pracy, telefon dyżurny 
– Tel. Tel. 604 208 816.

 � Grupa Anonimowych Narko-
manów Grupa “Warriors”, spo-
tkania w niedzielę od 16:00 do 
18:00 w 2. niedzielę miesiąca, 
miting otwarty, Brzeg Dolny, ul. 

Zwycięstwa 5 (wejście po prawej 
stronie) tel. kontaktowy Tel. .Tel. 
790491700

 � • Poradnia Problemów Uzależ-
nień, pon., wt. 7.30–13.30, śr., czw. 
7.30–17.30, tel. Tel. 71 319 56 62

 �  • Psycholog, Rynek 18, Brzeg 
Dolny, GOSP. p. nr 2, poniedziałek 
– piątek 16.00–20.00, Tel. wew. 
19.Tel. 71 319 56 62

 �  • Punkt Wspierania Rodzin, Ry-
nek 18, Brzeg Dolny, GOSP. p. nr 

2, wtorek 17.00–19.00, Tel. wew. 
19.Tel. 71 319 56 62

 �  • Pomoc weterynaryjna, tel. 
071 319 03 78; Tel. 606 46 97 97

 �  • Grupa Anonimowych Alko-
holików, Wołów pl. Szkolny 2, 
grupa Tolerancja- niedziela godz. 
17:00,grupa Sami Swoi wtorek 
godz.17:00 Ścinawa ul. Zgody 
12 (salka katechetyczna), pią-
tek godz. 17.00, tel. zaufania od 
godz. 16:00.Tel. 71 321 21 24

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Starosta Wołowski podaje do publicznej wiadomości wyciąg 

z ogłoszenia o I ustnym przetargu nieograniczonym na sprzedaż 
nieruchomości położonej w Mikorzycach. 

Przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość gruntowa niezabudowana 
stanowiąca własność Skarbu Państwa, oznaczona jako działka gruntu 
nr 141 o pow. 0,05 ha, stanowiąca grunty pod rowami (W-ŁIV), położo-
na w granicach obrębu Mikorzyce, w gminie Wołów. 
Tryb przetargu: ustny nieograniczony.
Przeznaczenie:  - lasów znajduje się w granicach zasię-
gu głównego zbiornika wód podziemnych GZWP 303
Barycz Głogów”.
Cena wywoławcza: 3.500,00 zł.
Do wylicytowanej ceny sprzedaży zostanie doliczony podatek VAT 
w wysokości 23%. 
Termin i miejsce przetargu: 5 sierpnia 2026 r., o godz. 9:00 w siedzi-
bie Starostwa Powiatowego w Wołowie, pl. Piastowski 2, pok. nr 27 
(II piętro).
Wadium: w wysokości 350,00 zł, płatne do dnia 28.07.2026 r. włącznie.
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej za-
okrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.
Ogłoszenie o I przetargu zostanie wywieszone na tablicy ogłoszeń 
Starostwa Powiatowego w Wołowie, opublikowane na stronie inter-
netowej Powiatu Wołowskiego (www.powiatwolowski.pl) oraz na stro-
nie internetowej BIP (bip.powiatwolowski.pl). Informacje dodatkowe 
dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki Nieru-
chomościami Starostwa Powiatowego w Wołowie, pok. 27 lub pod nr 
telefonu: 71 380 59 46.

STAROSTA WOŁOWSKI

Wołów, dnia 7 lipca 2026 r.

OGŁOSZENIE
 Na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce 

nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399),

Starosta Wołowski
odwołuje I pisemny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości położonej w Bukowicach.

Przedmiot sprzedaży: nieruchomość gruntowa niezabudowana stanowiąca 

własność Skarbu Państwa, oznaczona jako działka gruntu nr 193 o pow. 0,05 

ha, stanowiąca grunty pod rowami (W-RIVb, W-ŁIV),  położona w granicach  

obrębu Bukowice, w gminie Brzeg Dolny.     

Tryb przetargu: pisemny nieograniczony.

Przeznaczenie: AG/2 – teren aktywności gospodarczej i znajduje się 

w projektowanym obszarze chronionego krajobrazu „Wzgórza Trzebnickie” 

oraz znajduje się w stre�e ochrony zabytków archeologicznych

Cena wywoławcza: 31.700,00 zł brutto.

Do uzyskanej najkorzystniejszej oferty cenowej sprzedaży zostanie doliczony 

podatek VAT w wysokości 23%.

Termin i miejsce przetargu: 4 sierpnia 2026 r., o godz. 9:00 w siedzibie 

Starostwa Powiatowego w Wołowie, pl. Piastowski 2, pok. nr 27 ( II piętro).

Wadium: w wysokości 3.200,00 zł, płatne do dnia 27.07.2026 r. włącznie.

Przetarg odwołuje się z powodu podania w ogłoszeniu błędnej ceny 

wywoławczej ww. nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży. 

Ogłoszenie o odwołaniu I przetargu pisemnego nieograniczonego zostanie 

wywieszone na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Wołowie, 

opublikowane na stronie internetowej Powiatu Wołowskiego (www.

powiatwolowski.pl) oraz na stronie internetowej BIP (bip.powiatwolowski.

pl). Informacje dodatkowe dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale 

Gospodarki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Wołowie, 

pok. 27 lub pod nr telefonu: 71 380 59 46.

 z up. STAROSTY WOŁOWSKIEGO

 Beata Gryga

 WICESTAROSTA
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Wakacje w Gminie Wołów to 
doskonała okazja do aktywne-
go spędzania wolnego czasu. 
Przez cały lipiec mieszkańcy 
mogą korzystać z  licznych 
wydarzeń sportowych i  re-
kreacyjnych przygotowanych 
przez Gminę Wołów we współ-
pracy z  lokalnymi klubami 
oraz stowarzyszeniami. Oferta 
skierowana jest zarówno do 
dzieci i młodzieży, jak i doro-
słych, a  udział w  większości 
wydarzeń jest bezpłatny lub 
odbywa się w  ramach biletu 
wstępu na obiekt.

Na Basenie Miejskim w Woło-
wie niemal każdego tygodnia or-
ganizowane są specjalne zajęcia 
prowadzone przez lokalne kluby 
i  instruktorów. Wśród  przygo-

towanych  atrakcji  znalazły  się 
warsztaty taneczne prowadzone 
przez Akademię Tańca i Ruchu 
Street  Flow  oraz  grupę  The 
Groove,  pokazy  i  treningi  bra-
zylijskiego  jiu-jitsu z Checkmat 
Wołów,  zajęcia karate  z  IGGF 
Karate Goju Kai Wołów, trenin-
gi  zapaśnicze z MGLKS Wiatr 
Wołów, zajęcia tenisa stołowego 

z MKS Wolavia Wołów, a także 
koszykarskie aktywności przygo-
towane przez OXY Wołów, Studio 
Balans i Lobos Paminos, zwień-
czone  Turniejem  Koszykówki. 
Wszystkie zajęcia odbywają się 
w  godzinach  popołudniowych 
i są dostępne dla odwiedzających 
basen. Dodatkowo w każdy po-
niedziałek wstęp na obiekt  jest 
bezpłatny.

Nie brakuje również propozycji 
dla  najmłodszych  miłośników 
sportu. W każdą sobotę lipca na 
Stadionie Miejskim w Wołowie 
odbywa się „Wakacyjne Granie”, 
organizowane wspólnie z Wołów 
Future Academy. To bezpłatne 
zajęcia  piłkarskie  dla  dzieci 
z roczników 2016-2019 to świetna 
okazja do aktywnego spędzenia 
czasu,  rozwijania  sportowych 
umiejętności  oraz  integracji 

z  rówieśnikami.  Dodatkowo, 
każdy uczestnik zajęć otrzymuje 
talony na lody do wykorzystania 
w Icy Icyy.

Serdecznie zapraszamy wszyst-
kich  mieszkańców  do  udziału 
w  wakacyjnych  wydarzeniach 
sportowych. To doskonała okazja, 

aby  poznać  działalność  lokal-
nych klubów, spróbować nowych 
dyscyplin  i  przekonać  się,  że 
aktywne wakacje można spędzi 
na terenie naszej gminy!

Zapraszamy do śledzenia pro-
filu Wydziału Sportu, Rekreacji 
i Turystyki UM w Wołowie na 
portalu Facebook po więcej  in-
formacji  na  temat  sportowych 
i rekreacyjnych wieści! – fb.com/
wcswolow.   inf

BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości 

Wyciąg z ogłoszenia o II ustnym przetargu nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości położonej w Lipnicy

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż działki niezabudowanej nr 219/8 
o pow. 0,1100 ha położonej w Lipnicy przy ul. Mchowej wraz z udziałem 
1/6 części w działce nr 219/5 o pow. 0,0686 ha. 
W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego 
nieruchomość jest oznaczona symbolem MNR/16 –  teren zabudowy 
zagrodowej i mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywoławcza – 114.000,00 zł 
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 
w wysokości 23%
Wadium – 11.400,00 zł
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej  

z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.

Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbędzie się 03.09.2026 r.   
o godz. 12.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34,  
sala sesyjna).  
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Wołowie w holu Ratusza i w przybudówce B  a 
także opublikowane na stronach internetowych Urzędu Miejskiego
www.bip.wolow.pl i  www.wolow.pl.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami – telefonicznie pod numerami  
71/ 319 13 14,  71/ 319 13 15.
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości 

Wyciąg z ogłoszenia o II ustnym przetargu nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości położonej w Lipnicy

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż działki niezabudowanej nr 
219/10 o pow. 0,1216 ha położonej           w Lipnicy przy ul. Borowej.
W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego 
nieruchomość jest oznaczona symbolem MNR/16 – teren zabudowy 
zagrodowej i mieszkaniowej jednorodzinnej, nieprzekraczalna linia 
zabudowy.
Cena wywoławcza – 114.000,00 zł 
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 
w wysokości 23%
Wadium – 11.400,00 zł
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej z 

zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.

Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbędzie się 03.09.2026 r. o 
godz. 12.15 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34, sala 
sesyjna).  
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Wołowie w holu Ratusza i w przybudówce B  a 
także opublikowane na stronach internetowych Urzędu Miejskiego
www.bip.wolow.pl i  www.wolow.pl.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i 
Gospodarki Nieruchomościami – telefonicznie pod numerami  71/ 319 
13 14,  71/ 319 13 15.
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości 

Wyciąg z ogłoszenia o I ustnym przetargu nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości położonej w Pełczynie

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż działki nr 679/16 AM-3 o pow. 0,4457 ha (RV – grunty orne) wraz  
z udziałem 1/3 części w nieruchomości niezabudowanej oznaczonej w Księdze Wieczystej oraz w ewidencji 
gruntów i budynków jako działka nr 679/17 o pow. 0,0371 ha (Bi – inne tereny zabudowane).
W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego działki oznaczone są symbolem AG/1 - przezna-
czenie podstawowe – tereny aktywności gospodarczych, w stre�e Głównego Zbiornika Wód Podziemnych  
nr 303 „Pradolina Barycz - Głogów” oraz w stre�e ochrony zabytków archeologicznych. Działka położona jest  
z bezpośrednim sąsiedztwie marketu DINO, zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, zabudowy produkcyj-
no-usługowej oraz terenów niezabudowanych. 
Dojazd do działki odbywa się drogą publiczną o nawierzchni asfaltowej, następnie drogą wewnętrzną o na-
wierzchni z kostki betonowej.  Dostęp do drogi publicznej realizowany będzie poprzez sprzedaż udziału 1/3 
części w działce nr 679/17 AM-3 stanowiącej drogę wewnętrzną.
Nieruchomość posiada nawierzchnię gruntową, porośniętą roślinnością trawiastą i pojedynczymi krzewami  
i drzewami. Działka 679/16 AM-3 posiada regularny kształt, zbliżony do prostokąta, jest nieogrodzona. Nieru-
chomość jest nieuzbrojona w media, przez północny fragment działki nr 679/16 AM-3 przebiega nieczynna 
sieć wodociągowa, oznaczona na mapie zasadniczej jako WoD80. 
Na działce nr 679/17 AM-3 zlokalizowane są czynne sieci wodno-kanalizacyjne administrowane przez PWK. 
Nabywca nieruchomości złoży w treści umowy sprzedaży oświadczenie o ustanowieniu nieodpłatnej i nie-
ograniczonej w czasie służebności przesyłu na rzecz Gminy Wołów, polegającej na prawie wstępu, przechodu  
i przejazdu, swobodnego i całodobowego dostępu do urządzeń służących do dostarczania wody i odprowa-
dzania ścieków w celu: wykonywania czynności związanych z eksploatacją, konserwacją, remontem, usuwa-
niem awarii, przebudową, rozbudową, w tym przyłączeniem kolejnych odbiorców do sieci wodociągowej i 
przyłączy wodno-kanalizacyjnych. 
Nieruchomość jest wolna od obciążeń i ograniczeń na rzecz osób trzecich i nie jest przedmiotem zobowiązań.
 Forma zbycia – przeniesienie prawa własności.
Cena wywoławcza – 400.000,00 zł.
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości   23%.
 Wadium – 40.000,00 zł.
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek 

złotych.

Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbędzie się 30.09.2026r. o godz. 12:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Wołowie (Rynek 34, sala sesyjna).
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie w holu 
Ratusza i w przybudówce B, a także opublikowane na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie 
www.wolow.pl i www.bip.wolow.pl. 
Szczegółowe informacje – Wydział Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Wołowie, 
Rynek – Ratusz, pokój nr 14, tel. 71/319 13 15, 71/319 13 14.
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Aktywne wakacje w Gminie Wołów

WOŁOWSKIE CENTRUM SPORTU
WCS - Walka, Charakter, Sukces!
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Szlachetna Paczka szuka 
osób gotowych poświęcić 
swój czas, by pomóc rodzi-
nom w  potrzebie. To szan-
sa, by zostać człowiekiem 
od dobrej roboty – zrobić 
coś, co daje poczucie sensu 
i  pozwala zobaczyć realną 
zmianę w życiu najbardziej 
potrzebujących. Dołącz do 
Paczki na www.szlachetna-
paczka.pl. 

„Bycie Wolontariuszką spra-
wia, że możemy dostrzec proble-
my i potrzeby ludzi, których na 
co dzień zwyczajnie mijamy. To 
cenne doświadczenie, które po-
zwala się na chwilę zatrzymać 
w tym biegu” – mówi Dagmara 
Wolontariuszka  Szlachetnej 
Paczki  –  „Szlachetna  Paczka 
to też tysiące innych osób nio-
sących  pomoc,  co  ułatwia  na-
wiązywanie  nowych  przyjaźni 
i  cennych  kontaktów,  nawet 
tych zawodowych”.

Dobra robota w Szlachet-
nej Paczce 

Pomaganie  w  Szlachetnej 
Paczce nie jest łatwe. To robota 
do  zrobienia –  spotkasz  osoby, 
które zmagają się z trudnościa-
mi. Wysłuchasz historii wywo-
łujących silne emocje  i staniesz 
przed  wyzwaniami,  które  wy-
magają odwagi. Ale na końcu tej 
drogi  czeka zmiana – w Tobie, 
a  przede  wszystkim  w  życiu 
osób, którym pomożesz. Dlatego 
Wolontariuszki  i Wolontariusze 
Szlachetnej Paczki są ludźmi od 
dobrej roboty.

„To są spotkania, które zosta-
ją w człowieku na długo, bo za 
każdą  historią  stoi  prawdziwe 
życie konkretnych osób. Ale wo-
lontariat w Paczce to  jest takie 
doświadczenie, którego  jak  raz 
spróbujesz,  to  chce  się  kolejny 
i kolejny  raz” – mówi Danuta, 
Wolontariuszka z 12-letnim sta-
żem.

Co będziesz robić w Paczce 
jako Wolontariusz? 

Przejdziesz wdrożenie,  otrzy-
masz  praktyczne  materiały 
i  dostęp  do  e-learningów.  Na 
każdym etapie możesz też liczyć 
na wsparcie zespołu Szlachetnej 
Paczki.

Odwiedzisz  rodziny  i  osoby 
samotne  z  najbliższej  okolicy, 
które żyją w biedzie, w trudnej 
sytuacji. Porozmawiasz z nimi, 
poznasz ich historie i je opiszesz. 
Następnie  wskażesz  rodziny, 
które otrzymają pomoc w ramach 
Szlachetnej Paczki.

Będziesz  w  kontakcie  z  dar-
czyńcą  przygotowującym pacz-
ki. Odpowiesz na  jego pytania 
dotyczące potrzeb  rodziny  i po-
możesz  sprawnie zorganizować 
przekazanie  pomocy  podczas 
grudniowego Weekendu Cudów.

Zostań człowiekiem od do-
brej roboty – dołącz do Paczki 
na www.szlachetnapaczka.pl.

Szlachetna Paczka jest dla 
ludzi – takich jak Ty

Ten wolontariat da się połączyć 
z codziennym życiem i obowiąz-
kami.  Nie  trzeba  mieć  szcze-
gólnych umiejętności. W Paczce 
działają  osoby,  które  pracują, 
uczą  się,  mają  rodziny,  pasje 
i codzienne obowiązki. Łączy  je 
decyzja, że chcą zrobić coś dobre-
go i są gotowe zaangażować w to 
swój czas oraz uwagę. 

„W listopadzie i grudniu 2025, 
kiedy zaczynałem, grafik był na-
pięty. Tu spotkanie, tu rozmowa 
z darczyńcą, tu telefon, dopięcie 
wszystkiego  na  ostatni  guzik. 
W dodatku była to moja pierw-
sza edycja, ale już wiem, że… na 
pewno nie ostatnia!” – wspomina 
Krzysiek Wolontariusz. 

Jak się zgłosić – instrukcja
Jak zostać Wolontariuszką lub 

Wolontariuszem? 
Krótka instrukcja:
Wejdź na  stronę Szlachetnej 

Paczki.
Wypełnij  formularz  zgłosze-

niowy.
Czekaj na kontakt rekrutera, 

który umówi się z Tobą na pierw-
sze spotkanie online.

Zostań człowiekiem od do-
brej roboty – dołącz do Paczki 
na www.szlachetnapaczka.pl.

inf

NA ZDROWIE                    NA ZDROWIE 

STOMATOLOG

• Stomatologia dla Rodziny 
Kompleksowe leczenie 
stomatologiczne, nowoczesne 
materiały, radiowizjogra�a, 
RTG, chirurgia, protetyka. 
Oborniki Śl., ul. Łokietka 22 
Rejestracja: 71 310 26 12

UROLOG, CHIRURG

• Aleksander Biały

Prywatny Gabinet 
Urologiczny, USG.
środa 16:00-18:00 
www.dobry-urolog.pl
Wołów ul. Piłsudskiego 34, 
Rejestracja: 71 777 60 30

Zostań człowiekiem od dobrej roboty. Ruszyła 
rekrutacja do wolontariatu w Szlachetnej Paczce 

Wojciech Ugorski
specjalista radiolog

USG
Poniedziałek

Ścinawa, ul. Jagiełły 16
godz. 9:00 - 12:00

Wtorek
Brzeg Dolny, 

Aleje Jerozolimskie 28
godz. 15:30 - 19:00

Piątek
Wołów,  

ul. Piłsudskiego 34
godz. 15:30 - 19:00

600 069 413
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Zespół opieki domowej
Punkt Konsultacyjny w Rejonowej Przychodni w Wołowie,  

ul. Piłsudskiego 34, 56-100 Wołów, czynny we wtorek i piątek, 
godz. 9.00-14.00, pokój nr 203 II piętro, telefon: 728 228 192.

W ramach kontraktu z Narodowym Funduszem Zdrowia 
obejmujemy opieką paliatywno - hospicyjną pacjentów  
z następującymi schorzeniami:

 z choroby nowotworowe,
 z owrzodzenia odleżynowe,
 z niewydolność oddechowa niesklasyfikowana gdzie  
indziej.

Zapewniamy bezpłatną:
 z opiekę lekarską i pielęgniarską w domu chorego,
 z leczenie bólu według najnowszych standardów i innych 
objawów towarzyszących chorobie nowotworowej,

 z leczenie odleżyn,
 z rehabilitację,
 z wsparcie psychologiczne,
 z żywienie dojelitowe dietą przemysłową,
 z ieodpłatne wypożyczanie sprzętu medycznego.
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TYGODNIK • WYDAJE „Agencja Reklamowo-Medialna ART” Marta Ringart Orłowska, redakcja: Marta Ringart-Orłowska (redaktor naczelna), Katarzyna Dolata (administracja, reklama, marketing), Dariusz Judziński  
(dziennikarz sportowy), Dagmara Zielińska (dziennikarz),  Katarzyna Kijakowska (dziennikarz),  Kalina Tabor (dziennikarz), kolportaż: Beata Wichman.  Redakcja i  biuro ogłoszeń: Wołów,  
ul. Zwycięstwa 15 – czynne od poniedziałku do piątku 8.00-16.00, tel. 071/ 319 79 18; • Skład własny • Druk: ZPR Media Film & TV S.A. • Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń, reklam i życzeń. Zastrzega sobie 
prawo zmiany tytułów, skracania i adiustacji tekstów • Wzory reklam chronione są prawem autorskim • Materiałów niezamówionych nie zwracamy • Nasz adres poczty elektronicznej: sekretariat@kuriergmin.pl;  
reklama@kuriergmin.pl Nakład do 3000 sztuk. Tygodnik Kurier Gmin należy do Stowarzyszenia Gazet Lokalnych (SGL) i Stowarzyszenia Dolnośląskie Media Lokalne (SDML). Portal: www.kuriergmin.pl

BURMISTRZ BRZEGU DOLNEGO 
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(tekst jednolity Dz. U. 2026 r. poz. 399) informuje, że w dniu 07 lipca 2026 r. został opublikowany 
wykaz nieruchomości przeznaczonej do zbycia w trybie przetargowym:

Położenie
Nr 

działki
Powierzchnia 

 -ha-
Wartość 

nieruchomości
Nr księgi wieczystej 

gruntu
Przeznaczenie zgodne z MPZP

ul. Orzechowa 
Brzeg Dolny

388/30 0,0809
206 800,00 zł + 

23% VAT

WR1L/00026767/3

 4 MN – teren zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej

ul. Akacjowa 
Brzeg Dolny

388/56 0,1111
299 600,00 zł + 

23% VAT
5 MN – teren zabudowy 

mieszkaniowej jednorodzinnej

Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu na podstawie  
art. 34 ust. 1 pkt. 1 i pkt. 2 wynosi 6 tygodni, licząc od dnia wywieszenia wykazu. Wykaz został opublikowany 
na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Brzegu Dolnym oraz na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego przy ul. Kolejowej 29A, na okres 21 dni.
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl  

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykazy nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy

Miejscowość
Nr działki,  

powierzchnia
Opis nieruchomości, cel dzierżawy

Termin wywieszenia 
 wykazu od:

Wołów
Dz. nr 4 AM 11  

 o pow. 1,9836 ha
Część dz. o pow. 0,3500 ha 

- cele rolnicze
10.07.26r.

Wykaz został wywieszony na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34).  
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami – tel.71/ 319 13 45, 
71/319 13 16.
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl  

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykazy nieruchomości przeznaczonych do zbycia

Położenie 
nieruchomości

Opis, przeznaczenie Tryb zbycia
Termin na składanie 

wniosków przez osoby mające 
pierwszeństwo w nabyciu

Wołów, 
ul. Poznańska 5/14

Działka nr 61/5 Am 29 o pow. 
0,0253 ha, lokal mieszkalny nr 14

Bezprzetargowo na rzecz 
najemcy 

28.08.2026 r. 

Wołów, 
ul. Zwycięstwa/
Piastów Śląskich

Działka nr 22/33 Am 35 o pow. 
0,0115 ha, teren zabudowy 
mieszkaniowej, zabudowana

Przetarg ograniczony 31.08.2026 r.

Wykazy został wywieszone na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie  
(Rynek nr 34) w przybudówce B Ratusza. Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji 
 i Gospodarki Nieruchomościami, tel. 71 319 13 14, 71 319 13 24
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości 

Wyciąg z ogłoszenia o II ustnym przetargu nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości położonej w Lipnicy

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż działki niezabudowanej nr 219/6 
o pow. 0,1100 ha położonej w Lipnicy przy ul. Liściastej.
W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego nierucho-
mość jest oznaczona symbolem MNR/16 – teren zabudowy zagrodowej 
 i mieszkaniowej jednorodzinnej, nieprzekraczalna linia zabudowy.
Cena wywoławcza – 104.500,00 zł 
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 
w wysokości 23%
Wadium – 10.450,00 zł
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej 

 z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.

Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbędzie się 02.09.2026 r.  
o godz. 12.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34, 
sala sesyjna).  
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Wołowie w holu Ratusza i w przybudówce B  a 
także opublikowane na stronach internetowych Urzędu Miejskiego
www.bip.wolow.pl i  www.wolow.pl.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospo-
darki Nieruchomościami – telefonicznie pod numerami  71/ 319 13 14,  
71/ 319 13 15.
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości 

Wyciąg z ogłoszenia o II ustnym przetargu nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości położonej w Lipnicy

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż działki niezabudowanej nr 219/7 
o pow. 0,1100 ha położonej w Lipnicy przy ul. Mchowej wraz z udziałem 
1/6 części w działce nr 219/5 o pow. 0,0686 ha. 
W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego 
nieruchomość jest oznaczona symbolem MNR/16 – teren zabudowy 
zagrodowej i mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywoławcza – 104.500,00 zł 
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 
w wysokości 23%
Wadium – 10.450,00 zł
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej 
 z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.
Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbędzie się 02.09.2026 r. 
o godz. 12.15 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34,  
sala sesyjna).  
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Wołowie w holu Ratusza i w przybudówce B  a 
także opublikowane na stronach internetowych Urzędu Miejskiego
www.bip.wolow.pl i  www.wolow.pl.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami – telefonicznie pod numerami   
71/ 319 13 14,  71/ 319 13 15.
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MIEJSCE NA TWOJĄ REKLAMĘ
zadzwoń i zamów 71 319 79 18

eprasa.pl 8bda96e272
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Po sukcesie poprzednich edy-
cji połączenia, Koleje Dolno-
śląskie ponownie zapraszają 
mieszkańców zachodniopo-
morskiego i lubuskiego w po-
dróż na południe Polski. KD 
Premium Nadmorski, bo tak 
się nazywa pociąg, kursuje 
od 27 czerwca do 29 sierpnia 
2026 r., zapewniając szybki 
i  komfortowy dojazd aż ze 
Świnoujścia na Dolny Śląsk.

To kolejna edycja popularne-
go  połączenia  łączącego  dwie 
części  Polski.  Trasa  ze  Świ-
noujścia do Wrocławia zajmie 
w tym roku zaledwie 4 godziny 
i 58 minut i jest to najszybsze 
bezpośrednie połączenie kolejo-
we łączące Pomorze Zachodnie 
z Dolnym Śląskiem. To  także 
wygodna alternatywa dla wie-
logodzinnej jazdy samochodem.

Połączenie obsługiwane  jest 
nowoczesnym składem Impuls, 
oferującym  klimatyzację,  wy-
godne, regulowane fotele oraz 
dużą  przestrzeń  dla  podróż-
nych z dziećmi czy rowerami. 
Co  ważne,  ceny  biletów  pozo-
stają bez zmian do poprzednich 
lat  kursowania  KD  Premium 
Nadmorskiego.

KD stawia na połączenia 
ponadregionalne i zaprasza 
do swojego regionu

Pociągi  w  biało-żółtych  bar-
wach będą kursować przez całe 
wakacje,  od 27  czerwca do 29 
sierpnia,  w  każdy  weekend: 
w soboty z Wrocławia do Świ-
noujścia, a w niedziele w drugą 
stronę - ze Świnoujścia do Wro-
cławia.

Trasa KD Premium Nadmor-
skiego przebiega  przez główne 
miasta zachodniej Polski  z po-
stojami na stacjach: Świnoujście, 
Międzyzdroje, Szczecin Dąbie, 
Zielona Góra Główna, Głogów, 
Lubin, Legnica i na końcu Wro-
cław Główny.

Nie tylko Wrocław. 
Z Pomorza w Karkonosze!

KD Premium  Nadmorski  to 
doskonały początek wakacyjnej 

podróży  na  południe  Polski, 
aby odkrywać uroki  i atrakcje 
Dolnego Śląska. Można zacząć 
od stolicy i największego miasta 
województwa, Wrocławia, który 
powinien  stać  się  początkiem 
przygody,  a  skończyć  w  miej-
scach, gdzie jest mnóstwo relak-
sujących aktywności, spektaku-
larnych widoków i pijalni wód. 
A to wszystko łączą też aktywne 
wycieczki piesze i rowerowe uro-
kliwymi szlakami.

Szczególnie  ciekawa dla  tu-
rystów powinna być wyprawa 

w  Góry  Sowie,  Karkonosze 
i  Sudety,  zwłaszcza  że  rok 
temu  pociągi  wróciły  do  Kar-
pacza  i  cieszyły się olbrzymią 
popularnością  -  do  tej  pory 
skorzystało z nich 330 tys. osób! 
Bezpośrednie połączenia łączą 
Wrocław ze Szklarską Porębą, 
a w Jeleniej Górze pasażerowie 
mogą przesiąść się do składów 
jadących  np.  do  Świeradowa-
-Zdroju, w którym czeka uzdro-
wiskowy spokój, lokalne termy 
oraz wieża widokowa, z której 
rozpościera  się  widok  na  całe 
Góry Izerskie, i wspomnianego 
wcześniej Karpacza, skąd moż-
na wybrać się np. na Śnieżkę.
- Tak, jak Dolnoślązacy chęt-

nie kursują nad Bałtyk, tak 
wiem, że mieszkańcy Szczecina 
uwielbiają Dolny Śląsk - szcze-
gólnie Sudety i miejscowości 
takie, jak Karpacz, Szklarska 
Poręba czy Świeradów-Zdrój. 
Wszędzie tam, po dotarciu 
do Wrocławia pociągiem KD 
Premium Nadmorski moż-
na dojechać z Kolejami Dol-
nośląskimi -  mówi Damian 
Stawikowski,  prezes  Kolei 
Dolnośląskich.

Warto  zaplanować  sobie  też 
inne  przystanki.  W  Bielawie 
nowe  stacje  Bielawa  Jezioro 
i Bielawa Góry Sowie otwierają 
dostęp do Jeziora Bielawskiego 
oraz Gór Sowich  i, co ciekawe, 
peron dzieli od tafli jeziora zale-
dwie kilkaset metrów.

Komfort i widoki
To tylko część uroków Dolnego 

Śląska,  które  otwierają  przed 
mieszkańcami północnej Polski 
doskonałe możliwości komforto-
wego spędzenia urlopu w górach 
i w pobliżu granic  z Czechami 
i Niemcami.

Bilet na bezpośrednią podróż 
na trasie Świnoujście - Wrocław 
kosztuje 99 zł, natomiast prze-
jazd do Legnicy to 89 zł. Bilety 
na  połączenia  KD  Premium 
Nadmorski (na który obowiązuje 
rezerwacja miejsc) można łatwo 
nabyć m.in.  za pośrednictwem 
aplikacji i platformy KOLEO.

Koleje Dolnośląskie

Z Bałtyku prosto na Dolny Śląsk.  
Hitowe połączenie Kolei 

Dolnośląskich dla wszystkich
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